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Kto zamordował Wł. Majchrzaka? - Pod sąd morderców I 

CzłonkollJie n.p .R. LellJiC9 mordercamifIJłasnego kolegi?! 
"Otruli mnie koledzy partyjni żebym nie zdradził tajemnicy partyjnej". 

Robotnicy miasta Łodzi! W dniu 28 września obiegła po mieście Skradziono mi dokument!... Jestem 
wieść. niesłychana, że ofiarą ohydnego mordu, przez otrucie kwasem . k Gł · . 3 J R .. bibljotekarzem 

mnie! potem solnym padł robotnik Władysław Majchrzak, zamieszkały przy ul. Roki- ZWląZ U na owneJ •.. atUjCle 
cińskiej 9/11. W godzinach między 5 a 6 po południu dowlókł się do wszystko opowiem ... " 
domu mieszczącego się przy ul. Srebrzyńskiej 84, i chwiejnie wszedł do Bowiem pytano go o nazwiska tych którzy go otruli. Dnia 28 
mieszczącej się tam piwiarni, padł wołając: ,.Ratunku! otruli mnie! września, stryjek mój Ignacy Majchrzak zwrócił się do pana Kaźmier-
otruli moi koledzy'" \Vezwan~ pogotowie ratunkowe odwiozło go czaka, oddając mu klucz od szuflad i b.ibljoteki z żądaniem przejrzenia 
do szpitala Św. Józefa. gdzie zmarł dnia następnego o godz. 10 rano. szuflad - chCIał zobaczyć czy nielna j4kich dokumentów. Pan Kaźmler- • 

Leżąc w karetce pogotowia, prosił: ratujcie mnie ratujcie I to czak oświadczył: co pan będzie szukać? pieniędzy tutaj 
powiem kto mnie otruł, koledzy partyjni"! niema!" Gdy go zapytał czy Part ja zajmie się pogrzebem, odpowiedział 

Zmarły tragicznie Władysław Majchrzak był czyn- przecząco, mówjąc ,.brat pana w życiu politycznym udziału 
nym członkiem N. P. R.-Iewicy- i według słów nie brał-musieli byśmy zwołać posiedzenie, a to 
zmarłego, ohydnego mordu dokonali jego koledzy dopiero może być uskutecznione w przyszłym ty .. 
partyjni. go dniu". 

Robotnice i Robotnicy! Oto leży przed nami oświadczenie córki A stwierdzam, że w życiu politycznym brał udział 
tragicznie zmarłego, Zofji Majchrzakówny, dokładnie ilustrujące przyczynę bowiem _ wiem że przed dwoma laty, na Zielone 
śmierci i osohę zmarłego: Ś 

Oświadczenię. wiątki, były wybory delegatów na Zjazd, Ojciec 
"Ojciec mój Władysław Seweryn Majchrzak lat 42, z zawodu tkacz, 

był człunkiem N P. R. Lewicy - dzielnicy Widzew, w Partji pracował 
cztery lata, piastował mand~t członka zarządu - ostatnio prowadził 
bibljotekę partyjną. Pisał artykuły do prasy partyjnej oraz napisał życio­
rys, nagrodzony dyplomem przez Instytut Socjologiczny w Poznaniu. 
Brał udział w życiu związkowem Polskich Związków 
Zawodowych (był poprzednio delegatem fabrycznym 
z fabryki Krotoszyńskiego) kilka tygodni temu, daty 
nie pamiętam, Ojciec mój prowadził zemną rozmowy, 
w których oświadczał że "wówczas wystąpi z orga­
nizacji gdy wykaże im (N. P R.) świństwa jakie oni 
popełniają" . 

W tragiczny dzień, wyszedł do pracy o godzinie 7 rano i więcej 
nie wrócił. Nazajutrz t. j. dnia 28 września dowiedzieliśmy się iż ojciec 
nasz umiera w szpitalu św. Józefa. 

Po przybyciu na miejsce, dowiedzieliśmy się, że ojciec nasz już 
nie żyje. Informowałam się, co było przyczyną śmierci ojca, w tedy 
oświadczono mi, że został otruty solnym kwasem. Na zapytanie moje 
czy wskazywał kto go otruł i w ogóle co w ostatnich chwilach mówił, 
oświadczyła mi pielęgniarka w obecności drugiej pielęgniarki i posługa­
cza, że przed śmiercią podał swe nazwisko, adres, oraz oświadczYł ury-

wanymi słowami: Jestem członkiem komitetu dzielnicy 
Widzew partji NPR-Lewicy... otruli mnie koledzy 
partyjni - żebym nie zdradził tajemnicy partyjnej ... 
A _HE'. A 

mój otrzymał 63 głosy, a pan Waszkiewicz 65. 
Fakt samobójstwa jest wykluczony - bowiem młodsze moje rcdzeńsh o 
- siostry 7 letnia i 4 letnia prOSIły go przed kilkoma dni,;mi by kupił 
im grzebyki do włosów - i właśnie w ubraniu już nie2yjącego grzet) ki 
te zostały znalezione. Kochał nas bardzo j starał się każdą prośbę u~lm­
tecznić. Gdyby miał zamiar odebrać sobie życie, nie kupowałby dla 
dla swych córek grzebyków. 

Brat mój prosił. by mu kupił walizkę, bowiem odchodzi do wojska­
i w dzień śmierci poiyc7.ył od buchaltera 5 złotych i od jeszcze jednegó 
ze współpracowników ) O złotych mówiąc: "chcę wyposażyć swego syna 
do wojska". 

Łódź, dnia 29. 9. 27. ZoCja Hajchrzakówna. 

Robotnice i Robotnicy! Oto dzięki swej uczci­
wości zginął z rąk morderców ojciec sześciorga drob .. 
nych dzieci, pozostawił wdowę na pastwę losu. Ma .. 
leństwą nie ujrzą swego ojca i żywiciela- z rąk par ... 
tyjnych kolegów - z rąk członków N. P. R.-Lewicy 
padł. Nie przytuli ich już więcej do swej piersi, nie 
przeczesze małe główki kupionymi grzebykami. Ka­
inowa zbrodnia przerwała nić j'ego życia. 

Hańba mordercom l Precz z fycia społeCZI ego z tymi, którzy dla 
osłon] ~wych "świństw" nie zawahali Się targnąć na życ i e bezbronnego 
człowleka i swego działacza społecznego. 
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W obliczu wyborów do Rady 
28 liśt wyborczych. 

m. Łodzi. 

skiemnajcharakterystyczniej- Ta mieszanina maskaradowa roz- ; do Rady miejskiej w Łodzi, - jak swą nazwę i zgłosił listę swoich kan-
Sz.cm w ooecnej akcji wyborczej do bitej prawicy łódzkiej potwierdza fakt, zresztą w całej Polsce po maJu - dydatów pod nową również maskara­
Rady miejskiej w Łodzi jest pojawie- 1Z polityka żywiołów reakcyjnych musi być uznana jako konsekwencja dową nazwą "bloku praco\\niczej 
nie się aż 28 list kandydatów. Ja- przesunęła się ku organi.zacjom kapi- naturalna polityki rządowych sfer Łodzi", - widzi się po jego stronie , 
skrawość tego faktu wyrpaga zastano- talistów, więc ku sferom zdecydowa- Rzeczypospolitej. chęć pobicia obozu endeckiego tak, 
wienie się nad tak wielkie m rozprosz- nie konserwatywnym 19nącym ku sa- Najoczywistszem jest, że te wy- by szansa endecka znikła. Zaś en­
kowaniem się dość wyraźnie ułożo- nacji pomajowej. Nazwiska zaś p, p, bory są mimo wszystko wyborami decja ma tensam zamiar wobec sana­
nych do niedawna grup społecznych Grohmana i Wolczyńskiego są wyraź- politycznemi. , Przecieź sanatorzy torów. Obie więc strony występują 
w naszem mIeSCle. nym dowodem, iż nasza reakcja zmie-I zmierzają do próby sił z prawicą i z Jako siły polityczne do rozprawy po-

Przedtem jednakże parę uwag z niła tylko dawną nazwę na nową, że lewicą, a zjednoczone stowarzyszenia litycznej. Ale manierą już czysto sa­
pierwszych i drugich wyborów łódz- ona jednakże pozostała nadal organi- gospodarcze "Resursy" z pp. Groh- natorska, obie wypierają się polityki 
kich w wolnej Polsce. Pierwsze wy- zacją polityczną. a niewątpliwie i wy- manem i Wolczyńskim chcą endecję, i obie przelicytowują się w mistyfiko­
bory rozegrały się były w Łodzi mię- rażnie najreakcyjniejszą· Endecki' zwią- występującą pod maską Komitetu go- waniu wyborców, iż dążą jedynie do 
dzy PPS., NPR., chadecją i N. D., zek ludowo-narodowy ogłosił wpraw- spodarczego zastąpić własną siłą. naprawy gospodarki samorządowej. 
właściwie więc między dwoma tylko dzie, iż sam do wyborów nie staje, i Walka wyborcza staje się tembardziej Jest to mistyfikacja zbyt przejrzysta 
obozami: między polskimi socjalista- że poleca swoim członkom oddać glo- walką czysto polityczną, im natar- i zbyt niemoraIna. Biedne społeczeń­
mi a endecją z jej obiema przybu- sy, na Komitet gospodarczy, lecz lista czywiej rozwija się odpowiedź na py- stwo, politycznie niewyrobione, bała­
dówkami. Rezultatem tej walki był kandydatów Komitetu gospodarczego tanie: kto jest silniejszy i kto zdobę- muci się z całą perfidją, nie bacząc, 
następny układ sił w Radzie mieJ': z Łyszkowskim, Kaliszem i Kredową dzie władzę w mieście. A przecież że go się mąci wierzchem i zatruwa 
skiej, w której do władzy przyszły stwierdza tylko, iż endecja boi Się środkami walki politycznej dąży do ,spodem w imię ... ach, jakże glębokiej 
dwie tylko grupy, - PPS. i NPR. przyznać do własnej przeszłości. władzy w naszym samorządzie prawi-\ moralności i jakże wielkiej troski o 

Po drugich wyborach, w których Krzykliwa naganka nadętych no- ca z Grohmanem i Wolczyńskim, 1 samorząd l 
udział wzięły te same grupy politycz- wopiłsudczyków jak i pism cządo- jak sanatorowie i naprawiacze z Bi- Łódzki świat robotniczy musi się 
ne, w Radzie miejskiej powstał blok wych na part je polityczne, doprowa- łykiem, jak endecki Komitet gospo- przeciwstawić mętnej robocie tak en­
N. P. R. z N. D., chadecją i burżuazją' dziła do utworzenia nowych stron- darczyzŁyszkowskimiKredową. A mi- decji zamaskowanej jak zamaskowa­
żydowską jako zdecydowana większość nictw politycznych, jak "Klub Pracy" mo, iż polityczny charakter wyborów nych bartlowców i nowopiłsudczyków, 

' Rady. Poza tą większością pozostały i "Naprawa Rzeczypospolitej", z któ- jest niewątpliwy, wszyscy oni prawią którzy na czoło swojej listy wysunęli 
trzy stronnictwa socjalistyczne: PPS., remi równoczesme, jak grzyby po wyborcom kazania o swej bezpartyj- - pana Biłyka! 
NSPP. i Bund, tworząc jako mniej- deszczu, wyrosły różne małe i maleń- ności i bezpartyjnem tylko dążeniu do Stronnictwa socjalistyczne same 
szość, opozycją w Radzie miejskiej. kie grupki, złożone z ludzi nieznanych uzdrowienia gospodarki miejskiej. tylk" w Łodzi wystąpiły do walki z 

Więc tak w 1919 jak w 1923 ro- nikomu, lecz występujących rówOlez Nie chcąc i bojąc się przyznać, ugruntowanym programem gospodarki 
ku walczyły o samorząd łód7.ki nie- z listami własnemi. I one, jak bart- że są politykami i ugrupowaniami po- Komunalnej 
liczne stronnictwa polityczne, będące lowcy i naprawiacze, odżegnywają się litycinemi łowią jednak ze środkami Znanym jest nie od dziś program 
wyrazem gospadarczego więcej i spo:- wszelkiej łączności z polityką i part- politycznemigłosyi sumienia wyborców. Komunalny PPS. i znane s, piękne 

'łecznego 'układu sił w mieście fabryczL jami politycznemi, a chcą rządzić Tern nadano tym wyborom charakter rezultaty naszej pracy samorządowej 
nem, niż widocznego obecnie rozpQ- miastem robotniczem, nie mając żad- walki nieszczerej i walki wysoce nie- nie tylko w Łodzi, ale i w wielu 
litykowania się i partyjnict~a. Rozwój nego doświadczenia ani programu. Są smacznej, krętackiej, walki z za węgła. miastach Rzeczypospolitej. 
gospodarczy Łodzi fabrycznej podzie- natomiast uzbrojeni w duży zasób na- Obserwując dzi.łalność wyborczą O swój program walcząc, ' P.P.S. 
lił ludność miasta taksamo, jak ją ' halstwa, jako ludzie gotowi pójść w bloku naprawiaczy, te~o bloku, który oczekuje wyniku wyborów spokojnie 
zawsze i wszędzie na świecie dzieli służbę każdego, kto więcej zapłaci. się najpierw nazwał s,Zumnie , ,.b,lokiem l z sumieniem czysfem. 

Dr. Edmund WielUiski. proces kap\talistyczneio syst'emu prd- , Jak stronnictwo naprawiac~y i pracowniczo-robotni~zym", a który w 
dukcji. Podzielił ją na sferę posiada- bartlowskie, są oni plonem polity.ki czwartek: ubiegły jak endecja, zmienił 

jącą z jednej i na świat pracy na- pomajowej, obnoszącym się, jak wszy- ••• ' ..... 1'=21 •• 11 •• '; •• ":": ..... 11":::1,,:: .. '",, ............. %1 ..... ::: •• "" .. ":;,,,.,, ........ ' .... 1 ..... "',;; ••••• \'\.,. 

jemnej ze strony drugiej. Między t y- stkie ugrupowania sanacyjne, z hasła-
mi dwoma obozami polskimi mieliś- mi przeciw rozpolitykowaniu się spo­
rny tylko dwa stronnictwa (Ch. D. ,i łeczeństwa, przeciw partyjnictwu. A W 

N. P. R.), które jak zawsze i wszę- rezultacie doprowadzili do 28 list -
dzie odgradzały bezpośrednich przeciw- kandydatów politycznych. 
ników historycznej walki robotniczej T ego gwałtownego urodzaju no­
z kapitalizmem. Łódzka Rada miej- wych partyj, ,partyjek, grup i grupe­
ska chociaż w rozmiarach, mikrosko- czek, należy sanatorom pogratulować. 
pijnych, była jednakże dotychczas te- Jest to dorobek przerażający. Sanato­
renem tejsamej gry interesów ekono- rowie zaszczepili społeczeństwu wiarę 
micznych i społecznych, która się w partyjnictwo zamaskowane. wskrze­
rozgrywała w całem. społeczeństwie. sili trupy, wystawili glejt bezpieczeń­
W pierwszym Magistracie mieli więk- stwa cywilnie umarłym i ożywili kar­
szość socjaliści" w drugim blok en- jerowiczowstwo, strojąc go w ryngraf 
decji z swo;emi ekspozyturami. moralności sanacyjnej. 

'W obecnych wyborach Łó~ź Dwadzieścia ośm list! Jedno-
zmieniła radykalnie układ swoich sił roczna działalność sanacji w kraju da­
politycznych, albowiem wybory obec- la r~zultaty najmniej przez samych 
ne odbywają się w · czasie pomajo- sanatorów oczekiwane. Przecież takie­
wym. Przedewszystkiem zn'ikła zu- ' go 'rozpolitykowania, takiej hypertro­
pełnie ósemka, która była blokiem fji (przerostu) partyjnictwa, nie było 
tzw. Chjen'y (chrześcijańskiej jedności nigdy w wyborach dotychczasowych 
narodowej). Chjena si«: rozpadła, - i to ani w wyborach sejmowych na­
jej część przednia, endecja, szuka wet, ani też senackich, chociaż man­
pod nazwą "Polski Komitet gospodar-, daty poselskie i ~:natorskie dają wię~­
czy" sojuszu z "Resursą", lecz nada- sze zaszczyty n1Z krzesła w RadZie 
remno, a częsc chjeny nieprzednia, miejskiej. A należy przypuszczać .. że 
usamodzielniła się jako chadecja z li- w najbliższych wyborach sejmowych 
stą 3. Z jednej zatem ósemki mamy będziemy mieli list wyborczych nie­
:w tych wyborach: Polski Komitet go- mniej, niż w obecnych wyborach sa­
spodarcźy, "Resursę" i chadecję, m~:>rządowych. Jad partyjnictwa, za­
więc trzy grupy z trzema listami kan- szczepiony przez dotychczasową poli­
dydatów. tykę sanacyjną, przyniesie bowiem i 
, NPR. r6wnież się rozpadła na le- w przyszłości dorobek niegorszy od 
wicę i prawicę. Każda z nich wysu- obecnego. 
nęła listę własną. Lewica ma listę 7, W tym chaosie 'pomajowym poja­
prawica lI, lista "Resursy" 14~ jako wiło się na widowni wyborczej rozcię­
lista istniejących przy "Resursie" cie społeczeństwa żydowskiego w 
zrzeszeń gospodarczych, jest wyraźną drobne listy: Żydowski blok demo­
rywalką endeckiego "Komitetu gospo- kratyczny, Sjoniści, Żyd. kom. gospo­
darczego". Nawet czołowy reprezen- darczy, Hitachdut, Poalej-Sjon lewica 
tant "Koła narodowego" w Radzie i prawica. Własną listę wystawili 
miejskiej, p. Wolczyński, przeszedł do drobnerczycy, pod nazwą "lewicy" 
"Resursy" i kandyduje razem z p. socjalistycznej i swoją własną komu­
Grohmanem, .przedstawicielem wiel- niści w bloku z fikcyjną .. lewicą 
kiego przemysłu. PPS. ", więc całość akcji wyborczej 

do 
Przed ~ybOraDli 

RADY MIE'JSKIEJ. 
• 

Wielkie zadanie do spełnienia mają miar pcadatków zalezy od tego, kto przed­
przed sob4 mieszkańcy 111. Łodzi z powodu stawia większość Rady Miejskiej; czy ka­
nowych wyborów do Rady Miejskiej, która pitaliści i bogaci ~~oiści, myślący tylko 
powinna dać dobrych, pracowitych, ~y~wa- ? sobie i o, swej. kasie ogni?trwałt>j­
lifjkowanych gospodarzy dla tak WIelkIego l dlatego zwalczający proporCjonalne do 
miasta i najbardziej uspołecznion~ch, idejo: \ dochodów podatki, a, pragnący obciązać 
wych opiekunów dla tych ,tYSlęC~ ludZI, pod,atkaml kla~ę. pr,a~uJącą; c,zy tei' wlęk­
pracujących w okropnych mleszkal110wych I szosć R~dy, ~leJskleJ st,anowlą ludZie pra­
i zdrowotnych warunkach fabrycznych. cy, ludZIe IdeJowl, ludZIe, którzy pragną 

Łódź, jako najwit:ksze w Polsce zbie- sprawied'iwpści społecznej - to jest so-
zbiorowisko robotnicze powinno być oto- cjaliści. ' 
czone specjalną opieką Rady Miejskiej W interesie więc całego ludu pracu­
i Magistratu. Nareszcie to dziwne miasto, jącego trzeba głosować na Hstę Nr, 2 
pozbawione jeszcze dotąd ogólnej. bo za- Polskiej Partji Socjalistycznej; trzęba 
ledwie zaczyna się budować, kanalizacji. użyć przez ten okres przedwyborczy wiel­
pozbawione ogrodów, skwerów, boisk do kich swych wpływów, wytężyć całą swą 
gier i sportów. pozba,:"ione porz.ądnych pracę, by uświadamiać ciemny, otumaniony 
łaźni ludowych, pozbaWIone pralnI ludo- lud pracujący, który często głosuje ną naj­
wyeh, żłobków, schronisk dla matek ' cię- gorszych swyeh wrogów, otumaniony na­
żarnych i t. d. i t. d., a pełne duszącego mowami z ambony lub konfesjonału. 
d~mu z pracującyc~ dniem, i nocą k.?mi- Tym wpływom kleru najbardziej pod­
now; pe!ne przepełnIonych" cIasnych, Clem- dają się nieuświadomione kobiety, matki, 
nych, :Vllgotnych n?r zamIast porządnY,ch robotnice! Nieszczęsne istoty! zamęczone 
robot111~zyel1 .domow :-, pełne szyn~ow pracą w domu i w fabryce po za domem, 
zatru~vaJących I demorah~uJących - zamIast ślepo wierzące sutannie, 7e ich namawia 
d011'! 0 V: lu~o~ych, zal!1last ludowych czy- dobrze głosować, - nie rozumieją one, że 
~e1111 l bl blJotek, dających wypoc~ynek w swoim własnym interesie kler trzyma 
l kulturalną rozr~w.kę. Tyl~ do zrobl~ma, razem z bogaczami, z wyzyskiwaczami, 
a walka z przeraza]ącą drozy~ną" a opIeka z tymi, którzy chcą utrzymywać proletarjat 
komunalna nad mat~ą 1 dZIeckIem, nad w ciemnocie i poniżeniu ... 
kalekami i starcamI, a walka z analfa- T b . b ' ., 

, d t ł ' t 'h' ł d rze a WIęC aczną zwrOClC uwagę betyzmem l oksz a ca 11Iem s arszyc I m o • b k b' t eb ' tłó 
h uJ'~c ch' a kształcenie zawodowe na masy ro ocze o lece, rz a lm -

szyc ,p~ac '\ y , , , maczyć, jak wielką spełniają role, niosąc kartę 
młOd~eaZ~~ :s:/;fk:

o t~~~~~e~f~le, wiele głosow~nia, i,aką biora odpciw!ed,zia~noś~ 
, 'd "1 t • dr . dla swe] rotjz1l1y, dla swych dZIeCI, Jeieh 

plenIę zy l a.a <:go sprawie lwe.l. ro- głosować będą nie na listę najlepszych, 
zumne ,rozł,ozeme przez R~dę ~leJS~ą przyjaciół proletarjatu którvmi są socjalIŚci 
podatkow I, dokładne, uczCIwe' sCląga111~ a złożą swój głos na' wrogów klilsy robot-
tych podatkow przez MagIstrat, stanowI . , 
podstawę gospodarki miejskiej. Sprawie- 11IczeJ. . 
dliwe podatki, to znaczy, że bogaci i za- .. B~r~zo Jest ważną. rzeczą, by do R~dy 
możni powinni płacić daleko więcej. jak MleJsk!eJ weszły kobIety" bo wlele l,est 
ubodzy i ciężko pracujący, bo oni są źle, zagadmen samorządowych, J~kb~ ~t~orzo­
niedostatecznie płatni za swą pracę, albo nych ~l~ umy:słu .serca,. uczC~~OSCI 1 wy-
ubodzy z powodu li'c7:nych rodzin i tym trwałoscl k~bleceJ, a mlanowl~le:, , 
rodzinom trzeba nawet pomódz, a nie ob- 1) OpIeka nad matką l dZIeckIem, 
ciążać je podatkami. - Sprawiedliwy wy- nad sierotami, starcami i kalekami. 



2) Walka z pijaństwem, z prostytucją 6) Walkaz drożyzną przez rozwój dobrej 
z żebractwem. aprowizacji i organizowanie mIejskich pie-

3) Sprawy związane ze zdrowiem karń, sklepów żywnościo\\ych i 1. p. 
i czystością miasta; kąpieliska i pralnie Takie wielkie zadania mają przed 
ludowe i inne urządzenia, tak bliskie obo- sobą kobiety w samorządzie. Stańcie 
wiązkom dobrych gospodyń. więc WS2Y8tkie do urn wybc rc:zych 

4) Wychowanie i moralność dzi~i i głoBujde na listę Polskiej J artji So­
i młodzieży; udział kobiet w opiekach ro- cjaliBtycznej I Składajcie kartki z N2 2 
dziciełskich, organizowanie ognisk i kolonji 
letnich. 

5) Zwalczanie klęski mieszkaniowej 
tej przyczyny nędzy, demoralizacji i cho­
rób całych rodzin. 

Radna m. st. Warszawy 
Dr. Budzjńaka-Tylif ka. 
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Nasi Kandydaci! 
10. Nowakowski Stanisław, 
handlowiec, prezes stowarzyszenia byłych 
więżniów politycznych. 

28. Staniecki Antoni, 
pracownik Kasy Chorych, prezes SąQu 
Koleżeńskif'go przy związku pracowni­
ków Kasy Chorych. 

29. Pachała J~n, 
pracownik Funduszu Bezrobocia, prezes 
Zarządu Młodzieży T. U. R_ 

30. Brzeziński Aleksander, 
dozorca, prezes związku :zawodowego 
dozorców i służby domowej. 

31. Ulankiewiczowa Józefa, 
tkaczka, członkini zanądu Wydziału 
Kobiecego. 

32. Ciołek Władysław, 
tkacz, kasjer Robotniczego Banku Spół. 
dzielczego. 

33. KukuIski Juljan, 
tkacz, radny Kasy Chorych. 

34. Hofman Wawrzyniec, 
tkacz, radny Kasy Chorych, były więzień 
polityczny. 

W plerws-zym dniu pneznaczonym 
na slcłllclanie listy kandydatów, t. j. w 
poniedziałek 26 września r.b. tow. St. 
Wojdan jako oełnomocnik złożył w Głów­
nej Komisji Wyborczej lilitę kandydatów 
P. P. S i Kłasowvch Związków Zawo­
dowych do Rady Miejskiej Lista została 
oznaczona, jak w całym kraju cyfr_ 

II. Marciniak Józef, 
motorniczy tramwajowy, 
czTonek zarządu :związku 
tramwajowych. 

były radny, 3S. Przedmojski Władysław, 
pracowników drukarz, członek :zaru,du :związku za· 

rządu drukarzy. 
12. lzdebski Roman, 
buchalter, sekretarz miejskit'jł"o CiIJ1na. 

i zawiera nastepujące nazwiska znanych zjum Społecznego, członek OKR·u Ko. 
działaczy, politycznych zawodowych misji rewizyjnej K. Ch. 

2. 
społecznych, a mianowicie: 13. Golański Jan, 

1. Rapaiski Stanisław, kolejarz, sekretarz związku zawodowego 
piekarz, obecnie pracownIk Okregow~5!"o pracowników kolejowych. 
Zwi_zku KIlS Chorych w Łodzi. Dotych-
<:z:asowy radny i przewodniczący Frakcji 14. Dolecki Władysław, 
Radziecki~j. wiceprezes O K. R.u, Be- pracownik Kasy Chorych, były radny, 
lcretarz O K. Z. Z., członek zarządu preus Związku Zawodowt'Ro Pracowni. 
Kasy Chotych. ków Kasy Chorych, dziennikarz, członek 
r 2, Danielewicz Józef, o. K. R-u, wiceprezes komitetu dzielnicy 

Koziny. 
tkacz, k,ierownik zwi_zku zawodowe$lo 
robotników i robotnic prz~my81u ",,'ó- 15. Moakiewiczówna Gustawa, 
kien"icze$lo, tłntvrhczatlowy radny. prf'· nauczycielka, członek O. K. R-u. 
zes Zarządu O. Z. K. Ch, i członek Rady 
Naczelnej P. P. S. były więzień polio 16. Lajs Walerjan, 
tyczny. metalo" iec odlewnik, członek zarz,du 
3. Kowalski Stanisław, związku metalurgiczneao. 

met"lowiel', kierownik zwifłzku u .... ' odo. 17. Zieliński J., 
wellO pracownik instytucii użytec7no.ci robotnik Widzewakiej Niciarni, były wię­
w;: Łodzi i okrę$lu były wiezień polityczny. zień polityczny. 

4. Wieliń~ki Edmund. 18. Bagieński Czesław, 
oolttór praw i naule politycz"ych, ozien- nauczyciel gimnazjum państwoweao. 
nilcan, dy/ektor O. Z. K Ch.. preU8 członek zarządu T. U. R. 
O. K. R-u i członek Rady Naczelnej 
P. P. S. 19. Nowakowski Aleksander, 

5. Gl'odzicka Klementyna, 
pracow"ica. kontrnlf'r,Jr a Kuy Chor~,.h, 
rr<!ewodnicz __ ca Wydziału KobieceRo PPS, 
członleini zau,du zwiazlcu pracnwników 
Kasy Chorych, członkini O. K. Ru. 

6. Holcgreber Jan, 
inżynier-chemik, członek O. K. R·u. 

7. Kempner Rafał, 
adwokllt, dotychcza.owv radny miejski, 
były długoletni Sędzia Okręgowy. 

8. Potkańaki Józef, 
kooperatysta, członek zllrządu Powszech­
nej Spółdzielni Soożywców, preU8 ko­
mitetu dzielnicy Koziny, członek OKR·u, 
radny Ka.y Chorych. 

9. Andrzejak Edmund, 
pracownik elektrowni. prezell Zwilłzku 
Zawodowo Pracowników In"tyturji Uży. 
teczno.ci Publicznej, członek O. K. Ru 
i egzekutywv, członek Komisji Rozjem­
,czej Kasy Chorych . 

drukarz, członek zarzędu związku zawo­
dowego drukarzy i pokrewnych zawodowo 

20. Łęcki Atanazy, 
tramwajarz, były radny. 

21 . Kałwajtya L., 
kolejarz, członek zarzlłdu Zw. Kolejarzy. 

22. Sawicki Jan, 
pracowmk Kasy Chorych, członek OKR-u 
prezes komitetu dzielnicy Lewej. członek 
zarz_du związku pracowników Kaay 
Chorych. 

23. Strzelczykow.ki K., 
tkacz, delegat fabryczny. 

24. Hartman Kazimierz, 
prawnik, aplikant adwokacIci, członek 
zarządu T. U. R., prezes Sądu Partyjnego. 
25. Hutnik Jan, 
cukiernik, były radny. 

26. Ditrych Stefan, 
metalowiec. 

27 Kry jan Józef, 
ślusarz. 

36. Hagięl I. 
metalowiec. 

37. Kałużyński Józef, 
stolarz, pracownik Kasy Chorych. czło­
nek komitetu dzielnicy Bałuty. 

38. Małecki Jerzy, 
pracownik Kasy Chorych, skarbnik dziel­
nicy Prawej. 

39. Białek Józef, 
tkacz. 

40. Kruczkowski Bronisław, 
tkacz. 
41 Palmowski Stanisław, 
szofer Kasy Chorych. 

42. Zborowski Franciizek, 
pracownik Funduszu Bezrobocia, czło· 
nek zarządu zwią7ku zaw. pracowników 
insty tucji U7) tec7 ności publicznej. 

43. Sidński Adam; 
stolarz, pracownik Kuy Chorych. 

44. Adamczewska EleoDora, 
aku8znk.-pielęgniark Kasy Chorych. 

45. Klimczak Stanisław,. 
przędzalnik, robotnik aezonowy aa plan. 
tacjach mieiskich. 

46. Adamski Jan, 
przędzalnik. 

47. Żytkowska Genowefa, 
pielęgniarka, pracownica Kasy Chorych. 

'8. Sałata Jan, 
przędzalnik. 

49. Ostrowski Franciszek, 
tkacz. 
50. Kodak Helena, 
pielęgniarka Kasy Chorych. 
S l. Rędzia Leon, 
tramwajarz. 

52. Szurgot Adam, 
pracownik ,iurowy. 

53. Torens Adolf, 
konduktor tramwajowy. 

54. Jurkiewicz Józef, 
tkacz, robotnik Kasy Chorych. 

SS. Amanowicz Zygmunt, 
pracownik biurowy. 

-
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I Zastanawiano się, szukano i osta· 
tecznie zgodzono się na kino. 

'ło'loo ma~I·~łr·[~·I~ Najpierw sie kręciło w Magistracie, d potem wyświetlał to prokurator, a ost,.· 

• 
tecznie, "praca" magistratu jest nakr~ca. 
na na fIlm i będzie wyświetlana. Czy 
się da wszystko wyświetlać, przesądzić 
trudno. Ogólnie sprawa wyświetli się 
w niedzielę 9 października. 

Elektrownia. Łagiewniki. 

Bednarczyk na filmie. 

Ustępujący nareszcie magistrat en­
decko.chadecko-enpeerowski był bardzo 
pracowity, a szcze~ólnie w okresie gdy 
rada miejska została rozwiązana. Władcy 
magistratu na wszystko mieli dosyć cza· 
su. No i oczywiście pracowali w pocie 
czoła. A poniewai zasługi ich dla mia­
sta są niewątpliwie (bo nawet prokurator 
interesuje się tl\ działalnoś.:ią) więc 
przyszli d.@ przekonania, że pamięć ta 
nie może być krót-kotrwała, że winna 
przejść do potomności, żeby sobie mogli 
obywatele wrazie potrzeby przypomnieć, 
że talc.ie to a takie "dobrodziejstwa" by­
ły popełnione dla miasta (czytaj na ra­
chunek miasta) czy to przez kręci­
proszka, czy przez posiadającego chłop­
ski rozum i t. p. 

Film !11agistracki dzieli się na trzy 
epoki, chciałem powiedzieć części. 

Pierwsza część to zbożna praca 
większości radZIecko-magistrackiej, która 
boi się światła dziennego i dlatego bę· 
dzie wyświetlana w kinach po ciemku. 
W okresie tym niestety z przykrością 
należy stwierdzić, jest tylko nieznaczna 
cz~ść "pracy" ojców miasta, poświęca­
jących się, poświęcanych i wyświ~ca­
nych (.to ostatnie szczególnie na wiecach 
przedwyborczych) w zabiegach o prag­
nienie dobra miasta. 

Ponieważ nie wszystka prawda 
"wylazła" dotychczas na wierzch, więc 
druga serja obrazu miejskiego ukaże się 
w najbliższym czasie i zawierać będzie 
aż pieć nowych ustępów o następują­
cej treści: 

.. 

1. Łagiewniki. 
Tragedja leśna w 3 aktach z pro­

logierT', epilogiem i wyrokiem sądowym. 
Praktyczne wskazówki dla pielęgnowania 
lasu miejskieio. Bezkonkurencviny obraz 
(nędzy i rozpaczy) enpeeru. W tytuło­
wej roli .. kolega" Muszyński. Reżyser 
• kol." Rytter Br. Rzecz dzieje się w 
mi~jscowości, gdzie za dobrych czasów 
był łagiewnicki las. 

2. Elektrownia. 
Eleli:tryczno - koncesjonowana tra­

gedja na ciemnym tle. Oryginalna farba 
szwajcarskiego koloru, wytwórni znane· 
$lO inżyniera o chłopskim rozumie. W ty­
tułowych rolach dwaj wice: Wojewódzki 
i Croszkowski. Udział bierze cała truplil 
m8$listracka i radziecka (7a wyjl\tki(:m 
radnego Nowackiego) endek.o-chadeko­
enpeerowska. 

3. Bruki miejskie. 

Magiczna trag 'farsa o tern jak to 
brukując ulice, wybrukowano kino. Po­
mysł maszynowo-teatralny. Do obejrze­
nia jest oryginalne IUf\tro teatralne po­
darowane kol. Bednarczykowi przez 
CroszkowBkiego. Reżyt " 'rja wypróbowa-

.. 

3 

Na 
. 

pozegnanle 

złych duchów. 
Po czeroletniej Jcradzieży. 

Sam sobie c7łek dziś nie wierzy, 
Ze Rada Mi",jska skonała 

I Elektrownię zabrała. 

Zapamiętajcie wszyscy pracownicy, 
Co dali wam radni z prawicy. 

Pomimo niedostatków i nt;dzy, 
Okradali was jeszcze z pieniędzy. 

Dziś krzyczą, bła gają, ujadają 
Pr7ejść człowiekowi nie dają. 
Zebrzą by na nich głosować. 

By móc jeszcze miastem szafować 

Groszkowski ma taką min~, 
Jakby wypił wszystką rycynę 

Ze swojej własnej apteki, 
Której nie strawi na- wieki. 

Wybiera się jechać zawczasu, 
Na kresy do swego lasu, 

By przywieźć stąd kilka krzaków 
Dla naprawy łagiewnickich braków 

Wprawdzie nie jest to winą jego, 
Ze musi dać krzaki z lasu swego 

Ahv zalesić znów Łagiewniki, 
Które zeżarły enperowskie dziki. 

Ler.z przy dzisiejszej pogod1.ie 
Musi żyć z nimi w zgodzie 

Bo mogliby mu też zaszkodzić 
Gdyby się miał z niemi nie zgodzić. 

A Wojewódzki mu za to 
Obieca na przyszłe lato 

Aby miał lepsze leki 
Przeprowadzić kanalizację do apteki. 

Gdy ty łko nastanie dzionek 
Flchna się łapie za:dzwonek. 

Dzwoni i krzyczy pod niebiosy, 
Dawajcie na nas swe głosy. 

Chvba przyznacie za rację, 
Ze my wam budujem kanalizllcję 

I damy wam chleba z miodem 
Nareszcie pomorzym was głodem. 

Dzisiaj już czas robotnicy! 
Poznać oszustwa prawicy, 

Która jak dra pieżne zwierzę, 
Wasze zdobycze bierze. 

Czas już wzi __ ć w rece bata, 
Przep('dzić wszystkich do kata, 

Wiktora, Wacka i Bolesława, 
A wtedy będzie wam sława. 

Niech w łódzkim samorządzie 
Tylko robotnik zasiądzie. 

On tylko pomaga w niedoli, 
Bo jego samego boli. 

Pamiętaj więc robotniku, 
Ze czeka cię ten sam los, 

Gdv w miesiącu pażdzierniku 
Oddasz na nich swój głos. 

Jeśli chcesz by twoje dziecię 
Mogło żyć jak człowi~k na sWlecie, 

By przepędzić to zwirrzę zbrodnlc:ze 
Oddaj swój głos na listę robotniczą 

Patrz. żeby głosu tWf'$lO nie wziął bif's, 
Oldaj go na listę Nr. 2 na listę P.P.S. 

W.j. 

. ................•....................••. _ ............... . 
nej spółki Bednarczyk, Miller, Rubin­
sztajn i inni Udział biorą również ofiary 
bruków "konserwowanych" przez Bed­
narczyka. 

4. W podziemiach Łod7'i . 
Zakopany dramat kanali7acyjno­

wodociągowy długości 30 lat. Przedsta­
wione są męki i utrapienia setek osób, 
zmu8'2.onych brakiem pracy do chodzt-nia 
w błocie i wodzie po kolana za zł. 4 50 
dziennie. Szczęśliwy pomysł i wykona­
nie genjalnego inżyniera enpeeru, adwo­
kata chadecji pod dyktaturą SkrZYWlIna. 

5. Obrona polskości Łodzi. 
. Wybory bankiera żydowskiego dora 
ąozenblata głosami endeków i enpeerow­
ców n.a wiceprezesa rady miej~kit'j. 
T .. jno-magiczny sposób utrącania robot­
nika-socjalisty na korzyść banki~ra-bur­
żuja przez narodowo. robotniczą wię· 
kszoŚć. 

Więc czekamy na dalszy ciąg filmu 
miejskiego. 

Władysław 'Przylęcki, 
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Wszyscy do urny wyhorczej 
by Łódź była czerwoną. 

Wybory, czy to ciał ustawodaw' i szyję, ceny skakały co godzina, na Gór­
czych. czy to samorzl\dowych na pod- nym Śląsku wprowadzono lO-godzinny 
stawie obowiązującego w Polsce systemu dzień pracy w zakładach przemysłowych 
wyborczego (jednego z demokratyczniej' i kopalniach, zapowiadając wprowadze­
szych w Europie) są potężnl\ bronią w nie tej "błogosławionej" reformy w cał~j 
ręku świadomej klasy robotniczej Polsce. 

Niestety nasza klasa pracująca w Nie zaprzestano na wypowiedzeniu 
walce ze swym wrogiem, broni tej użyć walki jedynie S-godzinnemu dniu pracy, 
nie umie, albo włada nią bardzo nie- ale zapowiadano zniesienie urlopów, 
udolnie. Robotnik. polski nie przyzwy- świadczeń na Kasy Chorych wprowadzo­
czaił się jeszcze do sYlłtematycznej no w czyn obciążenie zarobków. Ale 
walki, niedocenia dotychczasowych zdo. nie dość tego było obrońcom robotni­
byczy socjalnych i politycznych i każda czym z obozu chjeny. 
dłuższa walka o postulaty, mająca na Ich sprzedajne dusze oddały się za­
celu bądź poprawę jego bytowani~ czy granicznemu kapitałowi i zaczęli frymar­
zdobycie praw politycznych zniechęca go . czyć majątkiem narodowym, n,\e cofając 

Wyczuła to doskonale reakcyjna bur- się nawet przed okradaniem skarbu pol. 
żuazja polska i do tego przystosowała skiego, nie pogardz.ając przytem współ­
swój !\ystem walki z klasą pracującą· praCl\ ludzi pochodzących ' z innych nacji. 

Ządani.n zdążające do poprawy e- Pomagali do zawładnięcia telefonami ka­
gzystencji materjalnej i politycznej rze- pitalistom szwedzkim a później oddano 
szy pracującej a wysunięte przez sGcjali- im monopol na wyrób zapa4ek, sprzeda­
styczny::h przedstawicieli robotniczych wano kopalnie francuzom, oddano za 
czy to w izbach ustawodawczych jak bezcen olbrzymie zakłady w Zyrardowie 
Sejm i Senat, czy też w ciałach samorzą- zagranicznym kapitalistom, Elektrownię 
dowych, jak Rady Miejskie i Sejmiki spo- w Łodzi, niemcom zagranicznym a na 
tykają się zawsze ze sprzeciwem tych wła- Górnym Śląsku Korfanty dopuszcza się 
snie reakcyjnych przedstawicieli burżua- fałszerstw mających na celu zmniejszenie 
zii polskiej, którym, bardzo często przy- podatku od zysków, który mieli wpłacić 
chodzili z pomocą różni t. z. obrońcy niemieccy właściciele kopalń i zakładów 
klas pracujących tak z lewa jak i z pra- przemysłowych do Skarbu polskiego. 
wa. Pierwsi z wielkim wrzaskiem, że so- Ostatnia sprawa gen. Żymierskiego i u­
cjal-ugodowcy chcą zaprzepaścić zdoby- dział w niej enperowskiego prezesa Po­
cze robotnicze, drudzy zaś, ci prawicowi pieIa bardzo wiele powiedziała społeczeń­
obrońcy mas upośledzonych z przyczyn stwu polskiemu, a to nie wszystko. Wszak 
tych, że po to istnieją aby wysługiwać nie odbyła się jeszcze sprawa gen. Za­
się burżuazji. górskiego i innych. Jednem słowem no-

W~lk.i te przeciągające się do nieskoń- woczesna Targowica polska, tak samo 
czoności, g~y~ socj.alisty~zni 'przedst~wi-I jak i tamta Branickich, Potockich pod 
ciele robotmkow me zaSIadając w wlęk- płaszczem haseł patr)otycznych, sprzeda-o 
szości nie mogą tego czy innego wysu- jąca się obcym i wrogim czynnikom. 
niętego postulatu prostą większością glo- Tak samo i u nas w Łodzi. 
sów zadecydąwać na korzyść swych mo- Cała burżuazja bez różnicy narodo-
codawców. wo:ki z reakcją polską stanęła do walki 

l te właśnie walki o czysto robotni- z samorządem łódzkim, wybranym w 
cze postulaty, ciągnące się całemi mie- 1919 r., w którym socjaliści byli stron­
siącami a nawet latami, jak zabezpiecze- nictwem naj silniejszym, ale nie więk­
nie na wypadek niezdolności do pracy szosciowym. 
spowodowane, kalectwem lub starością, Nie mogli im darować wprowadze­
walka o ustawę, która zachamowałaby nia powszechnego nauczania i gęstej sie­
wzrost drożyzny, walka o reformę rolną ci szkół wieczorowych dla robotników. 
itp . przedlItawiane są prz.ez sprzedajn.ą Nie mogli wybaczyć tego, że robotnicy 
prasę burżuazyjną jako uprawianie polI- Zatrudnieni przy robotach miejskich otrzy­
tyki partyjnej dla swych osobistych celów. mywali najwyższe w całei Łodz.i wyna-

l w dużej mierze zamierzany cel grodzenie za swą pracę· 
'1-ostaje osiągnięty, bo albo dana ustawa Z taką Radą Miejsl.:l\ nie mogli 
zostaje uchwalona nie w takiej formie współpracować prawdziwi obrońcy klasy 
jakby to sobie życzyła klasa robotnicza robotniczej - enperowcy, i na rozkaz 0-

i jej przedstawiciele, którzy częstokroć trzymany z góry zrzekli się mandatów, 
stanowią znikomą ilość całości danego aby w ten sposób uniemożliwić pracę 
przedstawicielstwa, albo jest stale odkla- socjalistycznym przedstawicielom robot-
dana, lub też przepada-odrzucona. niczym. 

Przy każdej takiej okazji pismacy A gdy nastąpiły wybory do ostat-
pism burżuazyjnych całl\ winę przypisuj:i\ niej Rady Miejskiej, cała kołtunerja miej­
tylko przedśtawicielom robotniczym. że scowa zblokowała się do walki z socja­
albo byli zbyt nie ustępliwi i przez to listami. 
prawicowa większość Zmuszona była I zatryumfowali, głosami mas robot­
wprowadzić taką ustawę jakl\ uważa Za niczych zostali wyniesieni do sprawowa­
dobrl\ dla mas pracowniczych albo, że nia rZl\dów miasta. 
dana ustawa jako nierealna i nie dajl\cl;l A wynik tego jest następujący: 
korzyści rzeszom pracującym, a jedynie Elektrownia w rękach niemieckich kapi­
miała na celu partyjnictwo i zachłanność talistów, niskie płace przy robotach miej­
socjalistycZną, troskliwa o dobrO robOtni- skich i kanalizacyjnych powodujące cią­
ka reakcja utraciła. ale zatargi i strejki. Zamknięcie całegO 

ZrOzumiała rzecz, że przy każdej sz.eregu sz.kół wi.eczoro.wy~h ~łla ro.bo~ni­
takiej okazji używają sobie do woli różni kow, zamechame odz~wlama dZIeCI w 
obrońcy klasy robotniczej zacząwszy od szkoła.c~ początkowych l t. p. całe ~as~ 
komlmistów, niezależnych i skOńCZywszr.1 pOS~lDU:C . n~ szk.odę klasy robotmcze) 
na różnych odcieniach enpeeru, sanaCji I mleszkancow mIasta. ' 
i różnych innych cbrześcijańskich i ludo- , I teraz w obliczu wyborów ci sami 
wo-narodowych przybudówkach reakcji ludzie przychodzą do wyborców i stara­
polskiej, a maj:i\cy do swych rozporzą- ją aię ich przekonać, że to co robili i 
dzeń prasę i mównicę. zrobili tO przyniOsło miastu i wyborcom 

I to właśnie zniechęca mało uświa- olbrzymie korzyści. 
domione warstwy robotnicze i pracowni- Opuszczeni nawet przez swych nie­
cze nie orjentujllce się w poczynaniach dawnych kolegów współideowych i sprzy­
politycznych; naturalnie, że nie zawsze mierzencow, którzy uznali, że dalsze 
jest winl\ mas pracujących, że nie posia- przebywanie w tym grOnie kompromituje 
dajl\ wyrobionej orjentacji politycznej, ich. nie stracili na animuszu i wbrew 
gdyż warunki materjalne w dzisiejszej wszystkim sądom, starajl\ się wmówić 
dobie nawet średnio usytuowanemu pra- wyborcom, że byli cudownymi obrońca­
cownikowi nie pozwalajl\ na codzienne mi ich interesów, nawet wówczas gdy 
kupno dziennika. opijali Elektrownię w Grand Hotelu a 

A jakie są tego wyniki to wiemy n~stę.pnie, g~y ch~wali do k~eszeni zło­
z doświadczenia, jakie mamy z ostatniego tow.b za posledze.ma w .Ra?zJCr N~dz,?r­
sejmu i rozwiązanej Rady Miejskiej w cze). Jako przeclwstawleme swe) dZIa­
Łodzi. łalności przypominają wypadek afery 

Przynętą wyborczą, wysuniętą przez cukrowej z cZasów socjalistycznego sa­
tak zwaną Cbjenę przy ostatnich wybo- morządu dokonanej przez pracownika 
rac h do Sejmu były szumne hasła "Bóg miejskiego, tak jakgdyby za ich czasów 
i Ojczyzna" i obrona klasy robotniczej dziesiątki podobnych wypadków nie po­
przed wyzyskiem i drożyzną. l głosami wtarzało się. 
poważnej części klasy pracującej weszli Jesteśmy w przededniu wyborów 
do Sejmu tacy obrońcy jak Korfanty, i masy robotnicze zdadzą egzamin ze 
Popiel. Kucharski i cały szereg innych. swej dojrzałości. Ich głos zadecyduje, 
I rozpoczęli obronę klasy robotniczej czy zgadzają się aby rządy w mieście 
przed drożyzną i wyzyskiem na SWO) nadal sprawowali farbowane lisy z farbo­
sposób. Marka polska leciała na łeb wanemi szwajcarami, albo też ich głos 

rzucony do urny wybOrczej wyda wyrok I i Zwilłzków Zawodowych, gdyż są to 
potępienia za dotychczasową gospodarkę starzy i doświadczeni obrońcy jego praw. 
miejs~ą. - którzy wypowiedzieli bezwzględną walkę 

Swiadomy robociarz i pracownik nOwoczesnej TargoWicy i walczyć będll 
łódzki, pragnl\CY lepszej przyszłości dla tak bezwzględnie jak walczyli z .uratem. 
siebie i swych najbliższycb, odda głos Wic. 
W dniu 9 października na listę P. P. S. 

Powstonie i biały terror na Litwie. 
Z powodu krwawego terroru f-a Litwie Istnieją liczne dowody, że biały terror, 

twraca się wiedeńska "Gazeta Robotnicza" srożył się jeszcze przed próbą powstania. 
do przewodniczącego międzynar Biura Przed niejakim czasem, dyrektor Między­
prasy Alb. Tnomasa 2 następującemi uwa- narodowego Biura pracy, Albert · Tho­
gaml: mas, zwiedzał Litwę i zainteresował się 

Sądy polowe i komisje nadzwyczajne, także stosunkami pracy. Zasi~gnął też in­
jak wstydliWIe nazwały się trybunały kontr- formacyj u socjalnych demokratów i przy­
rewolucyjne, spełniają na LItwie swoją wódców ruchu zawodowego i na jego ży­
krwawą robotę. Sprawczdania rządowe do- czenie posłowie socjalno-demokratyczni Po­
noszą O dziesięciu wykonanych wyrokach plauskas i Kiedys wypracowali memorjał 
śmierci i kilku mordach dokonanych na o położeniu klasy robotniczej pod reżymem 
niewinnych pod pretekstem, że usilowali faszystowskim. Dopóki Thomas bawił w 
zbiec. Rzeczywistość jest znacznie okrut- Kownie, pozostawiano socjalnych demo­
niejszą i krwawą. Kraj cały zamienił się kratów w spokoju. Ale ledwie Thomas o­
na rewję myśliwską, na setki przeciwników puścił kraj rozpoczęło się ich prześladowa­
faszystowskiego rządu rozciąga się obławy. nie. Aresztowao-ia zdołali uniknąć dzięki 
Nawet wedle rządowych komunikatów licz- ucieczce do Polski. 
ba aresztowanych wynosi dwa tysiące. Litwa jest członkIem Ligi Narodów a 

Wymówka. którą rząd litewski po- i Międzynarodowego Biura Pracy w 
dobnie, jak wszystkie rządy "porządku",\ Gen~wie. Litewski ~re~jer Waldemaras 
usiłuje usprawiedliWIĆ przed ś'wiatem bur- baWI teraz w GenewIe 1 Albert Thomas 
żllazyjnym swoje haniebne srożenie się,! miałby sposobność a ta~że obo~iąz_ek. ~o­
mianowicie, że broni świata przed puczem ruszyć tam sprawę przesladowal1la Jego ID­

komunistycznym, tym razem nie znajduje formatorów. 
posłuchu. Od chwili zamachu stanu rozwiązano 

Kontrrewolucja maltretuje robotników na Litwie z ,o~rnnastu związków z~wodo­
socjalno-demokratycznych i mit'szczańskich wyc~ dwanasclc, a reszta prowadZI by te:-
demokratów waOle tylko pozorne. Rząd faszystowskI, 
PODNOSZĄCYCH BUNT PRZECIW od ,chwili swego i~tnienia .zezwolił ,tylko 

DYKTATURZE na u~a z~roma~zem~ ro?otntc:c, o ktory~h, 
, opowlada)ą. ...z~ więcej na Olch było po-

która pod przewództwem prezydenta pań- ltcjantów niżeli robotników. 
stwa Smetony i premjera W~ldemarasa, Przytem Litwa faszystowska, ze swe-
straszliw te uciska masy ludności. mi dwoma miljonami mieszkańców, otoczo-
- - Powstanie w Taurogach, kióre jak do- na trzema państwami, wobec wszystkich 
wiadujemy SIę teraz, dało sygnał do powsta· trzech zachowuje się bezczelnie. Z Pol­
nia Vi szelegu miast, jak np. w Oljcie, nie ską stoi na stopie naprężenia, z po­
miało na celu urzeczywistnienie dykta- wodu kwes'tji Wilna, z którego nie chce 
tury proletarjatu. ChodZIło t) lko o przy- zrezygnować a Niemcy prowokuje swoją 
wrócenie siły rozbitej przez fasz)'stów de- polityką wynaradaWIającą, szczególnIe na 
mokracji. terytorjum Kłajpedy. Do tego. dołącza 'iię 

Wszystkie part je opozycyjne, a mię- jeszcze wojna domowa, którą prowadzi z 
dzy niemi też socjalni demokraci i socja- ludnoś~ią i która dziś przemiemła się w 
liści ludowi (demokratyczna part ja drobne- krwawy terror. 
go mip.szczańska) utworzyli dla obrony Przeciw srożeniu się białego terroru 
konstytUCji komitet, który kierował ruchem. musi się podnieść sumienie świata, prze-

Widocznie jednak zbyt wcześnie ude- dewszystkiem zaś protest międzynarodowe 
rzył zanim organizacje były należycie klasy robotniczej. Wielu jest pomordowa­
przygotowane i uzbrOJone. Kierownictwo nych, tysiące czeka w więzieniu ponure-
spoczywało w rękach socjalnych demokra- go losu. Protest klasy robotnic ze 
tów i inteligencji drobno-mieszczańskiej. musi pr:tekonać Smetonę i Waldemara sa, 
W armji i klasie urzędniczej mieli współ- żc w świadomości proletarjatu europejskie­
działających. - Dochodzą wiadomości, że go stoją jako kaci własnego narodu z nie­
odkryto w ministerstwie rolnictwa tajną zatartem pic:tnem. - Zaś lud litewski, wal­
drukarnię, w której urzędnicy, wzywający czący o swe prawa, konstytucją zapewnio­
do powstania drukowali ulotki. Teraz sle- ne, niechaj czuje w chwilach największego 
dzą w więzieniu pod grozą natychmiasto- ucisku, że po stronie jego ')olidarnie stoją 
wego rozstrzelania. wszyscy bojownicy o wolność i pra wO', 

Bezimienni żołnierze Rewolucji. 
Tam gdzie ongiś szumiał las, którego 

poranną ciuę przerywał suchy Irzask wystrza­
łów karabinowych a echo nioslo coraz ciszej 
i ciszej oslalnią melodję buntu, krzyk wolności 
rozstrzeliwanych bojowników - dziś bez­
drzewna płaszczyzna. 

Rdzawa, rozmiękla gruda ziemi... 
Cmentarzysko bojowe 'Rewolucji .. 
Polesie Konstanlynowsk,ie. 
Twarde, pracowite dlonie robotnicze za­

głębiając szpadle w wilgotną ziemię, wydobyły 
z niej wiJomy znak mocy i dumy 'f?ewolucji 
/905-8 roku, :szczątki bojowców Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 

Zżarte wilgocią piszczele, 
Garść długich blond wlosów. 

lat~ch udręki i wiecznpj walki stojąc nadal 
CD ueregach robolniczy~h niosą wysoko Sztan­
dar Socjalizmu. 

Przy dźwiękach żalobnego marsza, ra­
sza dlugi pochód. 

Przodem wieńce. U stóp kamiennego 
~rzyźa wykopane mogiły. 

Kwiatem us/sne doły. 
Z ustawionej opodal Irybuny przemawia 

lowarzysz Purtal, imieniem Łódzkiego Okrę­
gowego Komitetu 'l?obotniczego Polskiej Parlji 
Soc} alistycznej . 

I popłynęły słowa - nie pożegnania, 
nie ckliwych westchnień, lecz potężne, czy:sle. 
jak sial twarde, przyrzeczenie daluej walki, 
podtrzymywania ogniwa przez grzebanych na­
wiązanego, o zdo~ycie wladzy, o Socjalizm. 

Szczątki ubrari, przód ~amizelki, na W walce tej tak nieugięcie jak oni stać bł­
której z prawej strony z boku, na wysokości dziemy przy utandarze P. P. S. 
serca, maleńki otworek, wydrążony kulą ka-I Przy plonących pochodniach usypano 
rabinową· mogiłę. Pokryto wieńcami. 

Czarna, duża krawatka bojowca. I W mrokach zapadającego wieczoru z 
T o wszystko! piersi zgromadzonych robotników popłynęła 
D t h c" Bó'}' }'ednostek z pieśń walki "Czerwony Sztandar". 
rO:S rac lemręzcy. I d . .. . I I b 

ustrojem. Czyn. Śmierć. . .~ drzewneJam Jos:~~y~";;:s ~umpó;::~ Mog~i~ 
W maly~h, czarnych ttumre[lkach, dzr", bezimiennych Żolnierzy Rewolucji. Roztacza 

p~ 20 latach Jeszcze raz .~rze~ nrch 'prz~ma~ nad nią pieczę Olbrzym-Krzyż, Widomy znak 
tOra mo~, u:y~az Rewoluc}I, WIecznie bOjowej ich męki i pamięci robolników Łodzi. 
a zwycIęskIe}. 

Sloją kołem rzesze robotnicze. Stoją -------­
cicho, poważnie. 

Chylą się Sztandary. 
Krwawym bloskiem biją w górę ' po­

chodnie . 
Wzięli trumny na ramiona. tił~~ui[ie na IiU~ n, l 
Niosą ich towarzysze. Ci którzy po _______ _ 
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Dzień. święta młodzieży ·robotniczej. 
Święto Młodzież·y. 

W roku bieżącym, młodzież robot­
nicza w Łodzi, obchodzić bę ie "Dzień 
Młodzieży Robotniczet w tr nych wa­
runkach, które nie pozwalają na rozwi­
nięcie szerokiej agitacji i propagandy za 
"Dniem Młodzieży". Święto młodzieży, 
upływa pod znakiem zbliżających się wy­
borów do Rady Miejskiej, wyborów któ­
re stawiają nas w pozycji, wytężonej 
pracy wyborczej na rzecz listy Polskiej 
Partji Socjalistycznej i Klasowych Związ­
ków Zawodowych. Bogaty i szeroki pro­
gram .. Dnia" początkowo ustalony, zo­
stał znacznie ograniczony przez Łódzką 
Organizację Młodzieży T. U. R z tej 
konieczności, aby nie. zużył w wykona­
niu naszego wysiłku, tak niezbędnego 
w ostatnim tygodniu walki wyborczej. 
Organizacja Młodzieży w Łodzi, ograni­
czając program uroczystości, spełniła 
poprostu życzenie zorganizowanej i świa­
domej młodzieży. Sprawa przyczynienia 
się młodzieży - przez współpracę - do 
zwycięstwa P. P. S. w wyborach do Ra­
dy Miejskiej, musi być sprawą żywo ob. 
chodzącą młodzież naszego miasta. 

Samorząd socjalistyczny m. Łodzi 
zrealizował już przed kilku laty wysu­
wane obecnie jes7:cze przez nas w całej 
Polsce żądanie, wprowadzenia powszech­
nego obowiązku szkolnego. Pod tym 
względem, można powiedzieć, żyjemy w 
warunkach szczęśliwszych niż młodzież 
innych nUast, nie wyłączając stolicy, któ­
ra walczyć usilnie musi o wprowadzenie 
w życie i tego żądania przez miasta. któ­
re nie znajdują się pod zarządami socja­
listycznemi. 

T o też, pracą swą w akcji wybor-
czej młodzież robotnicza winna zadoku­
mentować, że całkowicie i należycie ro­
zumie działalność, poprzedniego, socja­
listycznego zarządu miasta. 

Podkreślając wyłącznie wprowadze­
nie obowiązku szkolnego, przez poprzed­
ni, socjalistyczny Magistrat, należy wska­
zać na dbałość tegoż, o wychowanie mło­
dzieży robotniczej. Chciałbym tym przy­
kładem dowieść, że socjaliści roztaczajfl 
opiekę nad dzieckiem robotniczem i dba­
ją o należyte wychowanie dzieci robot­
niczych. 

Dlatego też, samorząd socjalistycz-
ny może być dumny, :re pierwszy w Nie­
podległej Polsce, wywalczonej ofiarną 
walką proletarjatu polskiego, uprzystępnił 
naukę młodemu pokoleniu, które miało 
się przygotować do odbudowy i rozbu­
dowy naszego państwa. 

Czynem tym jednocześnie samorząd 
socjalistyczny dowiódł, że oświata, że 
szkolnictwo i uprzystępnienie nauki kla­
sie robotniczej jest rzeczą dla socjalistów 
b. ważną, przez które można zdążać do 
uświadomienia tej klasy, podniesienia 
i rozszerzenia kultury robotniczej. 

Tam wszędzie, gdzie socjaliści obej­
mowali w swoje ręce zarząd miasta. 
kładli i kładą specjalny nacisk na te rze­
czy. Bo W Polsce szczególniej należy na 
nie zwracać, znaczną uwagę, aby dołych-

czasowy odsetek analfabetów malał jak­
najszybciej. Obywatel, nie orjentujący się 
sam, w życiu społeczeństwa, w którem 
żyje, będzie zwykle żerowiskiem dla róż­
nych "szczęściarzy" politycznych, którzy 
dla tej części wyborców będą zwykle 
mieć "przygotowane" realne programy 
i hasła, oddziaływające w pewnych wy­
padkach dość silnie na uczucia osobiste, 
tego typu wyborcy. 

Wszelkie nieuczciwości w życiu po­
litycznem muszą u nas ustać, muszą o­
dejść od klasy robotniczej, grupy poli­
tyczne, które tej klasie dają tylko ... frazesy 
wyborcze, które patrzą na tę klasę, pod 
kątem widzenia odniesienia własnych ko­
rzyści. 

Te wady życia politycznego muszą 
zastąpić programy i szczera praca dla 
dobra świata pracy, świata wyzyskiwa­
nych. Musi u nas z konieczności, nastą­
pić odrodzenie stosunków. w życiu poli­
tycznem, które jednak nastąpi wtedy, 
gdy świadomość polityczna nie będzie 
wśród wyborców taką, jaką jest obecnie. 
Od poziomu uświadomienia przyszłych 
wyborców, będzie to uzależnione. A przy­
szłemi wyborcami będzie obecna mło­
dzież, której samorządy socjalistyczne 
ułatwiają zdobycie nauki, i roztaczają 
nad nią szeroką opiekę. 

Uzdrowienie tych stosunków nie 
nastąpi obecnie, gdy rzesze wyborców, 
przechodzić będą od obozu narodowego 
do komunistycznego i odwrotnie, dlatego 
tylko, że argumentacja wyborcza tych 
grup, w różnych okresach czasu jest wię­
cej czy mniej zaciekła. 

Od kilku lat niema w Łodzi dziecka ro­
botniczego, któremu by dawny Zarząd soc­
jalistyczny nie zapewnił miejsca w szkole. 
jest to reczą b. ważną dla wzmocnienia 
przyszłego ruchu robotniczego. Jednak 
nim powszechne nauczanie będzie wpro­
wadzone w całym kraju, oceniając dzia­
łalność Zarządu socjalistycznego mło­
dzież winna swą pracą w akcji wybor­
czej dać dowód, że rozumie doniosłe 
znaczenie dla sfer pracujących naszego 
miasta, z objęcia zarządu miasta przez 
socjalistów. 

I dlatego, młodzieży robotnicza, win­
niśmy święto nasze, obchód 20-lecia Mię­
dzynarodówki młodzieży socjalistycznej 
i zwycięstwa myśli socjalistycznej w wy­
borach do samorządu łódzkiego połączyć 
z sobą jako zwój momentów, notujących 
rozbudowę ruchu socjali:stycznego. 

Lecz aby to święto było dla nas 
więcej imponujące winniśmy swą pracą 
dowieść....;że objęcie samorządu łódzkiego 
prez Polską Partję Socjalistyczną, jest 
życzeniem młodzieży robotniczej. Że ob­
jęcie samorządu przez socjalistów, jest 
dla młodzieży rzeczą b. ważną, gdyż 
tylko socjalistyczny samorząd roztoczy 
należytą opiekę nad dzieckiem robotni­
czem i należycię popliowadzi gospodarkę 
miejską. 

Henryk Wachowicz. 
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Federacja Socjalistycznych Z'wiązków 
Polsce. Młodzieży w 

Międzynarodówka Młodzieży Socja­
listycznej święci w roku bieżącym 20 lecie 
swego istnienia. 

Jednocześnie z obchodem rocznicy 
Międzynapodówki odbywa się we wszyst­
kich krajach Międzynarodowy Dzień Mło­
dzieży Robotniczej, który stanowić ma 
dowód, jak wielkie postępy poczynił ruch 
socjalistyczny wśród młodzieży od czasu 
pamiętnej Konferencji w Sztutgarcie w 
1907 roku. 

Pod Czerwonym Sztandarem Mię-
dzynarodówki stoi dziś w szeregu -obok 
młodzieży 27 krajów świata - Robotni­
cza Młodzież Socjalistyczna z całej Pol­
ski. 

Dla zaprawienia młodego pokolenia 
robotniczego do walki o Sprawę Wyzwo­
lenia Społecznego powstały i w Polsce 
Socjalistyctne Organizacje Młodzieży, 
które dla zespolenia swoich wysiłków 
utworzyły w roku zeszłym Federację 
Socjalistycznych Związków Młodzieży w 

Polsce. 
Federacja stawia sobie za zadanie 

zjednoczenie całej soc:jalistycznej mło­
dzieży robotniczej poszczególnycb naro­
dowości zamieszkałych w Polsce dla 
wspólnej pracy w imię hasła Międzyna­
rodowej Solidarności Proletar-jatu. 

Przez wspólne wystąpienie przeciw­
ko szowinizmowi i nacjonalizr.nowi prag­
nie stworzyć platformę Współpl'acy robot 
niczej młodzieży polskiej, niemieckiej 
i żydowskiej. Stanowcza i jednolita po­
stawa młodzieży wszystkich .narodów w 
walce z militaryzmem jest .najlepszym 
sposob~m zadania ciosu kr-wa\vemu wid­
mu WOJny. 

F ederacja chce z;esp(.)lić wszystkie 
wysiłki dla wspólnej walki z rea~ccją roz­
maitych odcieni, przez wspólne wystąpie­
nia wszystkich organiz acyj osiągnąć po­
prawę bytu i zabezpieczenie praw szero­
kich rzesz młodzieży rob·otniczej. 

Obecnie na ha.slo. rzucone przez 
• 

Mię~łz!narodó~kę Młodzieży Robotniczej i Niechaj "Dzień Młodzieży Robotni­
Socjahstyc;:~e), Feder~cja wzywa wszyst- ~zej" zgromadzi ~od sztandarami socja­
ką . mlodzIez . robotnIczą do masowego hstycznych organIzacyj całą młodzież 
udZIału w DnIU Młodzieży Robotniczej proletarjacką Polski. 
- 2-go pażdziernika. Niech żyje Socjalizm! 

. :regor~czny Dzień Młodzieży Robot· Niech żyje Międzynarodówka Mlo-
mcz~J ~ędzle pierw~zym wspólnem wy- dzieży Socjalistycznej! 
stąplemem . wszystkIch .. orga.ni~acyj, gru- Nie~h żyje Federacja Socjalistycz-
PUj~cyC? SIę w F~d~racJI SocJalIstycznych nych ZWIązków Młodzieży w Polscel 
ZWląZ~OW ~łodzlezy w Polsce. Organizacja Młodzieży T. U. R 

'n NIecha} "Dzień. Młod~ieży Robotni- .Siła" ~ląska Cieszyńskiego. 
cze] będZIe potęznym I stanowczym "SIła· Górnego Śląska - Sozialisti-
protestem scher jugendbund in Polen. 

przec~wko wojnie! . ~w.iązek Żydowskiej Socjalistycznej 
przec~wko faszyzmowI! Młodzlezy Robotniczej .. Freiheit". 
pr~eclwko wyzyskowi młodocianego . . Związ~k Niezależnej Młodzieży So-

proletaI]atu! c]ahstyczneJ (Akademickiej). 

WJt~owanie IilJnne a Kla~a ro~otnina. 
MOTTO: W zdrowym ciele - zdrowy duch. t~~k~owani~ spo~tu. Należy tylko wyra-
Każdy rozsądnie myślący i przewi- 'lIC zyczeme, azeby związki zawodowe 

dujący socjalista rozumie, że zwycięstwo które grupują około siebie największe ze: 
klasy pracującej nad kapitałem nastąpi ~po.ły robotn.icze calą duszą poparły dą­
wówczas, kiedy masy ludu pracującego zema rob?tDlczy~h stowarzyszeń sporto­
będą należycie uświadomione i oświecone. wych. Nie powmny one dać powodu 
Oświata będzie dżwignią, za pomocą do nazwania ich przez jednego z działa­
której świat · pracy zdoła utrzymać władzę czy oświatowych, iż są jedynie automa­
w swoim ręku, władzę polityczną i go· tarni cennikowymi. Nie będzie robotnik 
spodarczą. Ostateczne zwycięstwo w wal- ~wiadom swych celów, kiedy ciało i umysł 
ce klas rozstrzygnięte zostanie nie za po- ]e~o. zostaną zmalałe. Dajcie mu oświatę, 
mocą broni śmiercionośnej, lecz wskutek d.8jcle szlachetną rozrywkę fizyczną, daj­
przewagi umysłu i uświadomionej inteli- Cle mu sport, a stanie na pewnych no­
gencji po jednej lub po dr-ugiej stronie. ga~h na na}wyższych szczeblach polityki 
W tym wielkim pochodzie oświaty jedną panstwowe). . 
z pierwszorzędnych ról odgrywa wycho- Na terenie Łodzi pracę nad uświa-
wanie fizyczne. damianiem i rozwojem drużyn i grup 

Nikt chyba nie zaprzeczy, że zdrowy sportowych w poszczególnych dzielnicach 
i dobrze rozwinięty organizm o wiele in- robotniczych podjął Robotniczy Klub 
tensywniej reaguje na podniety umysło- sportowy .. Tur", utworzony przy T owa-' 
we, niż schorzały i słaby. Słusznie też rzystwie. Uniwersytetu Robotniczego. 
rzymianie wyżej umieszczone hasło po- AczkolWIek R. K. S. "Tur" zapoczątko­
stawili na czoło zagadnienia wychowaw- wał swą pracę dopiero w tym rokUj bo­
czego. Mieszczaństwo od wielu lat pro- Tykając się z szalonemi trudnościami na­
wadzi zorganizowaną pracę w dziedzinie t,~ry fin;:.nsQwej. jednak może się poszczy­
wychowania fizycznego, uniemożliwiając CIĆ pracą systematyczną, i racjonalną. 
jednocześnie robotnikowi zajmowanie się. Ażeby móc kierować wychowaniem 
kulturą ciała. Walka z ośmiogodzinnym flzycznem w dzielnicach łódzkich należało 
dniem pracy, niepopieranie kredytów sa- utworzyć zastęp instruktorów, dokładnie 
morządowych na cele oświatowe i spor- pbeznanych z zadaniem sportu i jego or­
towe stowarzyszeń robotniczych, tworze· ganiza cją. Wspomuiany klub wyłonił 
nie klubów sportowych o charakterze kadrę. kierowników sportowych, którzy 
zawodowym i gloryfikowanie be7:senso- fostall w!szkoJeni w dziedzinie teoretyki 
wnych rekordów demoralizuje robotnika, I prakty ki sportu, Kurs ten trwał 3 mie­
który poświęca się sportowi jedynie VI siące. Po złożeniu egzaminów otrzymało 
chwilach, wolnych od pracy. Nikłe, nie- dyplomy 13 tow. tow. Ażeby wykorzy­
stety, uświadomienie mas robotniczych stać czas urlopów letnich, klub wysłał do 
co do wielkiej roli wychowawczej, jaką obozu w Su\ejowie, urządzonego przez 
posiada sport, racjonalnie uprawiany, staje ośrodek łódzki państwowego urzędu wy­
się również tamą na drodze ku rozwo- chowania fizycznego, 10 tow. tow., którzy 
jowi cielesnemu robotnika. Wpatrywanie przeszli tam 4-tygodniowy wyższy kur~ 
się zaś w dziwolągi rekordowe odbiera dla instruktorów sportowych, ucząc się 
mu animusz do systematycznego upra- kierownictwa wszystkich prawie gałęzi 
wiania ·sportu. W krajach, jak Czecho. sportu. 
słowacji, Niemczech, Finlandji i inn ., Dyplomy z ukończenia kursów po­
gdzie sport robotniczy uprawiany jest od wyższych otrzyma!i: tow. tow. jamroziak 
lat wielu, uświadomienie na tym polu józef, Joński Władysław, Pawłowski Ste­
dokonało kolosalnych postępów. Tam fan, Miziała Władysław, Augustyniak 
odżegnali się od bezmyślnych rekordów, Feliks, Duniak Feliks, Duniak Stan., Wa­
które w żaden sposób nie są wykładni- siak Marjan, Lauks Roman, Brzeziński 
kiem rozwoju cielesnego narodu, wskaż- Piotr, Sobczak: Marjan, Nowakowski 
nikiem natomiast wszechstronnego i mo- Stan., Gawryszewski M. 
żliwie jednolitego rozwoju ciała i woli W ciągu letnich miesięcy utworzona 
stanowią zbiorowe występy na olimpjadach została sekcja piłki nożnej, która pod 
robotniczych, świadczące o karności po- fachowym kierownictwem i lekarską kon­
szczególnych ruchów i przystosowaniu trolą rozwija się nader pomyślnie. Re­
si~ ich do zbiorowej manifestacji, zultaty ostatnich rozgrywek są nastę-

Powali i my zaczynamy wkraczać I pujące: RK.S. ,,~ur."-K.S. T.U.p. Zgierz 
na te tory. Przez stale urządzanie gier 6:3, KSTUR PabJamce 2:2 RKSŻ "Sztern" 
i ćwiczeń masowych. przez coraz większe 3: I; K .S. "Sokół" 5:3; K.S. ..Łódka" 2:1. 
popieranioe gimnastyki i lekkiej atletyki, jednocześnie klub przystąpił do utwo­
przez usuwani e na plan dalszy nieco bru- rzenia sekcji gimnastyki i lekkiej atle­
talnej piłki nożnej, będziemy w stanie tyki, bokserskiej, kolarskiej i pływackiej. 
postaw i ć wychow' anie fizyczne na nale- Podkreślić należy, że każdy członek 
ży tym poziomie, albowiem jedynie sport klrrbu poza ~ybraną p.rzez . siebie gałęzią 
ni~jednostronny i nieprzeholowany wi- sportu musI zaląc Się gimnastyką lub 
nien upraWlac robotnik, który strawił lekką atletyką. a to w celu niejednostron­
dzień cały na pracę jednostronną i ciężką nego i dlatego szkodliwego uprawiania 

Jeżeli uczniowi, zgiętemu nad książką: sportu. jakie wybitn~ z.naczenie po.si~da 
należy się SpcHt dlatego, by mózgownica syst~matyczna pr.aca sWladczy ~hoclazby 
jego odpoczęła, to Vi większym jeszcze to, ze wyszkl?le.Ol. przez .klu~ mstr,!kto: 
stopniu robotnik. który w dusznej i cia- rzy utworzy l ]uz. w dZIelnICY Gorne] 
snej atmosferze fabrycznej przepracował nowe stowar~y~zem.e sport?we. p.od ~a­
dzień cały, którego ruchy poszczególne zwą ,.I~O~Ot~l~ , k,tore w dZIedZInIe. gnt.t­
wskutek jednostronnej pracy nie są har- nastykt I cWI.czen grupowych stale SIę 
monijnie zespolone, a umysł jakby uśpio- pokazową druzyną. 
ny, powinien z większym zapałem po- Z powyższych. wy~o.dów wynika w 
przeć i zająć się sportem - jedynem dostatecznym stopmu, ze Idea wychowa­
jego odświeżeniem sił. nia fizycznego wśród młodzieży mas ro-

Powołanie lekarzy do współpracy b?tniczy~h. staje ~i~ rzeczywistoś~ią i na­
nad wychowaniem fizycznym w wielkim blera WCląZ realmejszych kształtow. 
stopniu przyczyni SIę do racjonalnego Dr. Jerzy Sadokierski. 
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Pod Czerwone Sztandary - \ z wycie~zek nauko~yc? i krajo-
znawczych, ktore zapoznają Clę z przy-

Młodzieży Robotnicza! rodą, sztuką i kulturą; 
Wstąp do Orgapizacji Młodzieży TUR z o~:>ozów letni.~h, gdzie sp~dzisz 

a znajdziesz tam: zdrowo l wesoło sWOJ urlop; 
,. . kk' h z ćwiczeń sportowych i innych git· 

OSwlatę I nau ę, tora rozszerzy twe 0- d· h k 
ryzo nt y myślowe, da ci broń wiedzy do zlwyc rozrywe. 
walki w życiu; Wstąp, a znajdziesz radosną atmosferę 

obronę twych interesów zawodo- przyjaźni i braterstwa. 
wych i gospodarczych; Wst~pujcie i namawiajcie innych do 
. chóry, sekcje dramatyczne, kółka wstępowania w nasze szeregi, gdzie 

literackie i t. p ., które zapoznają cię ze spotkacie współtowarzyszy swej robo-
ztuką i rozsxerzą twe upodobania ar- ciarskiej doli, z którymi pod Czerwonym 

Systyczne; Sztandarem walczyć będziecie o swą i 
trobotnicze drużyny harcerskie. całej ludzkości lepszą przyszłość - o So-
Wstąp do Organizacji Młodzieży TUR cjalizm. 

a będziesz korzystał: 

Czer'\Vone Harcerstvvo. 
Założenie ideowe i cel. 

Czerwone Harcerstwo jest organizacją I trzymałość ciała, radość życia, pogoda 
So::jalistyczną, etyczno. wychowawczą mlo- ducha, umiłowanie ludzkości i natury oraz 
dzirży robotniczej. Jest to jeden z odła- zespolenie duchowe z obozem walczącego 
mów wyzwoleńczego ruchu robotniczego i proletarjatu - oto cechy, które winny zdo­
celowi tego ruchu - budowie ustroju 50- bIĆ każdego Czerwonego Harcerza. 
ej ali stycznego pragnie służyć. Czerwone Harcerstwo wielkie ma za. · 

CzerwC:>ne Harcerstwo jednoczy w danie do spełnienia. Musi stworzyć własną 
swych szeregach młodzież robotniczą od pracą nowych ludzi. Ludzi wolnych z peł­
lat 10 do 18. Zadaniem Czerwonego Har- nem poczuciem swobody. Na duszach tych 
cerstwa jest wychowanie nowego pokolenia obywateli nie będzie już śladu z kajdan 
ludZI świadomych, srlnych, zdrowych, o wy- niewoli pruskiej czy moski~wskiej i nie 
sokiej wartości moralnej, ludzi, którzy będą będzie znaku z wit:zów ciemnoty i prze. 
mogli podołać obowiązkom, jakie spoczną sądu. Od naj młodszych lat "Czerwone 
l'1a nich, jako na uświadomionych człon- Harcerstwo" będzie wpajało w młodzież 
kach klasy robotniczej. Nie wystarcza to, umiłowanie wolności, swobody myśli i czy­
że ktoś uważa się za socjalistę. nu. A pokolenie od dzieciństwa wycho-

Chcemy żeby ten socjalista był zdrów, wane na ideologji socjalistycznej nie da 
3ilny, ufny w swe siły i potęgę socjalizmu, się unieść demagogji agItatorów burżuazji. 
radosny, pogodny, miłujący ludzkość i Jednostka O pełnej indywidualności, czło­
przyrodę. Prawa Czerwonego Harcerstwa wiek wyrobiony duchowo potrafi iść sam 
za wle rają cało kształt ideologji harcerskiej. o własnej sile, nie po.::iągnie go połyskliwy 
Czerwone Harcerstwo ma za zadanie wy. frazes, ani obietnice, rzucane przez agen­
chowanie mtodzieży w kHności, wytępienie tów kapitalistów. 
warcholstwa, chodzenia luzem, przyzwy- Zawsze sam znajdzie drogę i nie po­
czajanie do pracy zbiorowej, do umiejętnoci rzuci walki. Nowe pokolenie, wyrosłe w 
żyda i działania w ramach organizacyjnych. ukochamu ludzkości i natury, żywiej igłę-

Rozumna karność je:>t pierwszym, nie- biej czuć bt:dzie krzywdy proletarjatu, a 
odzownym warunkiem owocnej pracy. Nie silne duchem i ciałem, stanie się godnym 
ślepa i bezduszna dyscyplina militarna, ale hufcem bojowników Czerwonego Sztan­
karność płynąca ze zrozumienia jej ko- daru. 
nieczności, z poczucia jedności organiza­
cyj nej. 

Sumienność w wypełnianiu obowiąz­
ków, ścisłe dotrzymywanie przyrzeczeń i 
i punktualność, hart du.cha i ~elazna wy-

Hasłem, do walki o wyzwolenie z pod 
jarzma ucisku, wyzysku z ustroju kapita­
listycznego: Bądź Gotówll 

Arkusz. 

._'-~,,=-"_::~-:......~ ----.,!.....-'~_._.- .• ..:..... ~-

Młodzieży, do szeregów! 
Wstępujcie do Organizacji Młodzieży T. U. R.I 

Do czego dążymy? I Naukęl Sportl Rozrywkęl 
Do wyzwolenia pracy. Zniesienia Nie jesteśmy sami! 

wyzysku robotnika przez kapitał. Unie- Tysiące, tysiące młodocianych w 
możliwienia nowych wojen. Wolności Niemczech, Anglji, Francji, Szwecji, Da. 
dla wszystkich. Zwycięstwa Socjalizmu. nji, Austrji i t. d. i t. d. pod tym samym, 

Czego chcemy już dzisiaj? co i my maszerują Sztandarem. Są braćmi 
6 - ciogodzinnego dnia pracy dla naszymi i przyjaciółmi. Przesyłamy im 

młodocianych, dostatecznych zapomó~ w Dniu naszego wspólnego Święta swoje 
dla bezrobotnych młodocianych. Sb ó- bratnie pozdrowienia. . 
ceni a czasu służby wojskowej, Szkół Z kim idziemy? 
Powszechnych, zawodowych i dokształ- Idziemy razem z robotnikami, wal-
cających dla wszystkich. czącymi o poprawę swego bytu, o znie-

Boisk i urządzeń sportowych dla sienie wyzysku, o wolność i chleb, o So-
młodzieży robotniczej. cjalizm. Idziemy z naszemi starszemi 

Kim jesteśmy? towarzyszami, zorganizowanemi w Pol-

J t . .. ł d . . skiej Partji Socjalistycznej. Chcemy wal. 
es esmy organIzaCją m o zlezy ro- . t . d ł k ' . l' 

botniczej. Pragniemy wychować przy- MYc k,' eOskam~ l Ba y, ~a I t~re ghlnę l 
szły ch bojowników sprawy robotniczej. uecNI,. rzeJa,. aron I ty u Inny c . 
P . b h ' l' aSI wrogowIe: ragmemy y z naszyc szeregow wysz I B" t . k d' 
I d . t d k k' dł . urzua'ZJa, ucząca SIę rzyw ą I u ' Zle, co w war e, rzep le oni e k' k' h l d . 

h S t d C . d wyzys lem szero IC mas u u pracuJą-
pyc wycą z an ar zerwony I o no- .. . . " b k 

h . d . t csgo, zeruJąca na Jego CIemnOCie I ra u 
wyc pOWIO ą ZWyClęS w. uświadomienia. 

Co znajdziesz w naszej organizacji? Komuniści-również na ciemności 
Kursy, koła samokształceniowe, od- żerujący, będący bezwolnymi narzęd-zia­

czyty i wykłady, bibljoteki, czytelnie mi w ręku Rosji, a demagogją I war­
pism, teatry amatorskie, chóry, orkiestry, cholstwem, osłabiający tylko siły ro­
wycieczki, wieczornice, drużyny sporto- botnika. 
we i gimnastyczne, gromady Czerwonego Towarzyszki, Towarzyszel 
Harcerstwa. Tylko w jedności siłal Wszyscy do 

Znajdziesz: . Organizacji Młodzieży T. U. R. 
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Odsłonięcie sztandaru. 
Łódzkiej Organizacji Młodzieży T. U. R. 

Odsłonięcie Sztandaru ... Nowy, pło-/ znienawidzony przez możnych, niezrozu­
mienny znak wszedł do rzeszy godeł miany często przez sam lud roboczy .. 
socjalistycznych, nowe ogniwo połączyło Obyśmy byli godni swojego sztan-
nas, młodzież turową z wielką rodziną daru I 
organizacyj proletarjackich. Czerwony Dnia 24 b. m. w· sali Handlowców 
jest, jak ten, pod którym marł bohater- Polskich z~romadziła się cała młodzież 
sko bojowiec rewolucyjny i życie terał turowa, liczne delegacje i dumy zapro­
W gorzkim trudzie działacz społeczny, szonych gości. 

, . 

Hymn Młodzieży... Rozbrzmiewa młodzież będzie cementem, który scali 
zrazu cicho, jakby z odległości, mby poszczególne odłamy ruchu robotntczego, 
pierwszy pomruk nadciągającej burzy, które odtąd, bez względu na różnice w 
stopniowo potęzmeJe, gdy na scenę zakresie działania, lub głębsze jeszcze­
wchodzą twardym, robotniczym krokiem różnice narodowe, będ" szły ręka wrę­
ci, co mają światłością mrok zwyciężyc kę i spotykały się w pracy codziennej, 
- drogie sercom naszym, niebieskie tak jak na naszej uroczystości. W ten 
mundury - niosąc sztandar, bohatera sposób stało się święto odsłonięcia Sztan­
dzisiejszej uroczystości. daru wielkim manifestem jedności pro-

Prezes Ł. Org. Młodz. T. U. R. letarjackiei. Tow. Ziemięcki wręcza 
tow. Skalecki w krótkich słowach wska. Sztandar imienIem P. P. S., chorążemu 
zuje na uroczystość obecnego momentu organizacji. I wtedy na6t"pil najpiękniej 
i nawiązuje do tradycji 1905 r., do tych szy moment uroczystości. Chorąży uj"ł 
sztandarów rewolucyjnych, z których drzewce sztandaru i głosem, który się 
jeden posiada Ł. Org. Mlodz. Następnie łamał od nadmiaru przejęcia, poprzysiągł 
zaprasza na przewodniczącego tow. pos. w swem włllsnem imieniu, że nie wypuści 
Ziemięckiego. Tow. Ziemięcki wzywa go z rąk, póki tchu w piersiach. 
młodzież robotniczą do wytężonej pracy, Głębokie milczenie było odpowie-
aby dorównała swoim bohaterskim po- dzią na ten gest wzruszaj"cy ... 
przednikom, którzy musieli burzyć poto I Nikt nie śmie klaskać ... 
abyśmy mogli budować państwo socja. My wszyscy przysięgamy, towarzy-
listyczne, dążąc do niego poprzez de- szu Chor"ży I Na scenę wchodzą Czer­
mokrację, która jest podstawą zdobyczy woni Harcerze- .. Nasze dzieci". Nie je­
społecznych. steśmy sami. Nie ograniczamy pracy do 

Po przemówieniu tow. Ziemięcki kadr młodzieży. Rzuciliśmy siew przy­
odsłania Sztandar - wszystkie oczy się szłości w idące po nas pokolenie. Kto 
nań podnoszą, na znak widomy naszej z nas nie marzył, dzieckiem będl\c, o 
świętej wiary. Młody jest, niewsławiony służbie Cze{wonego Sztandaru I A oni, ci 
w żadnej walce, - choć już niejedną najmłodsi, już obiecują "z nim albo na 
walkę szlachetną stoczyła młodzież turo' nim" słowami płomiennego wiersza, re­
wa - chwała jego od naszych czynów cytowanego przez kierowniczkę harce­
będzie zależeć i nasze piersi obronią rek, tow. Ejbuszycównę. 
jego czystość purpurową. Jedna z małych recytuje wiersz 

Poczem nastąpiło wbijanie ćwieków .. Do ludu". Jakże nas bolą te słowa 
w drzewce Sztandaru przez delegacje gorzkie i smutne, co wyszły z ust dzie­
bratnich organizacyj: O. K. R. i Wydział cięcych, to głębokie zrozumienie twar­
Kobiecy P. P. S., Zarząd Gl. Org. Mł. dych prawd życiowych przez nieletni" 
T. U. R., Zarząd Ł. T. U. R., Tow. dziewczynkęl 
Przyjaciół Dzieci Rob., rozliczne związki Patrzymy na nią z dumą i współ­
zaw., żyd. org. młodz. "Cukunft" (Przy. czuciem. Z takich dzieci wyrosną ludzie 
szłość) i niemiecki "Jugendbund", Mł. przyszłości. Ale oby dzieci przyszłości 
T. U. R. z miast okolicznych, oraz sze- w szczęśliwszych wzrastały warunkach I 
reg wybitnych działaczy socjalistycznych. Jeszcze hymny, odegrane przez or-

A każden ćwiek to wspomnienie o kiestrę dzielnicy bałuckiej, produkcje 
organizacji, z którą nas łączą nici brat- choru i najmi/szy sercu .. Czerwony" 
niej idei, to wielka obietnica: .. będziemy i uroczystość zakończona.-
razem pracowali". Rozchodzimy lilię z niezatartem wra-

Niektórzy z mówców w słowach żeniem. Podajmy .obie ręce, młodzieży 
prostych a serdecznych życzą nam 0- robotnicza I 
wocnej pracy, wyrażając nadzieję, że M. Br. 

Matteotti wiecznie będzie żyć. 
Odałonięcie pomnika Matteottiego w Domu Ludowym w Brukseli 

W ubiegłą niedzielę towarzysze belo' nastroju, I przemawiających do .umienia 
gijscy wzięli w gościnę pomnik Matteo- ilłdających dobitnie czynu, ale .ceny 
uiego, zamordowanego w ok.rutny sposób niekrzykhwych, pozbawionych zupełnie 
przez faszysfów i inicjatywy "wodza" brutalności. 
Mussoliniego. Pomnik tak długo zostanie Gdy tow. Roosbroeck skldalprzy­
w Domu ludowym socjalistów belgijskich, rzeczenie ochrony pomnika weszło na 
ciążąca na wszystkiem, co ma jeszcze salę powolnym, pozbawionym cech woj­
poczucie honoru narodowego w zrozu- skowości. krokiem kilkunastu młodzieńców 
mienia poczucia godności ludzki~j, po- w stroju obrońców praw obywatelskich 
tneby wolności szlachetności i sprawie. i eimnastyków i spokojnie stanęli przy 
dliwości. Roosbroecku, stanęli jak wrośli.w ziemię. 

Tow. Henderson, prezes egzekuty. Z każd" chwilą bardziej mięśnie obna­
wy Międzynarodówki pomnik odsłonił i żony ch ramion grały, twarze przyjmowały 
oddał prezesowi partji belgijskiej Ross- wyraz cechy bronzu. Uosobienie siły, woli 
broeckowi w opiek~, a emigrant włoski czynu. Oczy zwrócone ku wizerunkowi 
tow. Turatti, socjalistyczny nauczyciel Chrystusa, przyjmowały blask stali. Rosną 
Matteottiego, jego wychowawca, wygłosił mściciele... Z krwi Matteottiego wy­
mowę żałobną o stracie, jaką ludzkośc trysną przecudne kwiaty. Słowa Roos· 
poniosła przez zamordowanie jednego z broecka płyną, mówi o wdzlęczności lu­
najświatlejszych, najlepszych i n aj szła- du, o czci. Dwie dziewczynki w bieli 
chetniejszych. Pomnik oparty o ścianę opasane czerwonemi szarfami, w rąkach 
białą sali Domu ludowellO, skromny, bez koszyki z niewieloma czerwonemi kwia­
ozdób, pełen jest symbolicznego znacze' tarni, pochylają się przed pomnikiem i 
nia, na obelisku goreje serce m~czennika, pomału układają z kwiatów u IiItÓp pom­
a płomienie biją pod pułap. Obelisk 0- nika kobierzec. , WszySCY przejęci ., 
taczają postacie robotnika i robotnicy, wrażeniem, że to młodzież przyjmuje w 
tuląc do obeliska zwinięte wysokie sztad· dziedzictwie dalszego prowadzenia pracy 
dary. Cokół zakryty jest popiersiem Ma- Matteottiego, że oddawać będzie hołd 
tteottiego, na obelisku kilka krótkich na- ofierze walki o ideały proletarjatu, że 
pisów. bronić będzie dążności ludu robocze(ło, 

Przeciwległą ścianę pokrywa całko' źe gotuje w tym celu siły, że przyjęta 
wicie wizerunek przemawiającego Chry- jest nie zachwianą wollł dOkonania czynu. 
stusa, ostrzegającego słuchaczy podnie- Plon krwi Matteottiego wschodzi. 
sionym w górę palcem. Obraz wisi tam Po Roosbroeeku mówi Turatti. Po 
oddawna. Gdy mówcy mówili o poświę- każdym mówcy kwartet smyczkowy jak­
ceniu się Matteottiego o okupieniu ro- by dalej sm~ł myśli mówcy w tony prze­
botników przez śmierć, wszystkich oczy obrażone. Słuchacze skupiają si~ coraz 
spoczywały na ślicznej twarzy Zbawiciela. bardziej, uginają pod napływem myśli 

Przebieg uroczystości był zupełnie i uczuć. 
niezwykły, wzruszający wszystkich do Tow. Turatsi opisuje, cośmy stracili 
gł~bi. Mówcy nie apelowali do uczucia, przez ohydny mord dokonany na mło· 
nie podniecali żalami słuchaczy, a jednak dym bohaterze proletarjatu. Zebranie 
na sali nie było nikogo, ktoby mógł su- słucha w skupieniu. Cicho wyrywają się 
chem okiem zakryć w'ewnętrzne wzbu- z ust słuchaczy nazwiska bohaterów i 
rzenie, gdy mówcy mówili spokojnym m~cunników socjalizmu z grona ich na· 
i przytłumionym głosem. Siedziałem rodów. Postać Matteottiego staje lilię 
wśród stwardniałych w walce towarzy- wyrażniejszą, plastyczniejszą. 
szów, niechętnie okazujących swe wzru- Tow. Turatti kończy, otwierają się 
szenia, a jednak nie było nikogo, które- luźne drzwi sali i wnoszą robotnicy i ro­
goby łzy zwilżaj"ce twarz nie zdradzały, botnice duże wiązanki ślicznych kwiatów. 
szlochanie przelatywało po sali. Przynoszących kwiaty jest ogromna ilość 

Cienie Matteottiego pełne ran okrut- nagle słuchacze niosą ku pomnikowi moc 
nych ociekających krwią, snuły Się po kwiatów, schowane gdzieś pod krzesłami, 
sali i widziel! je wszyscy. c~y nie wiedzieć gdzie. To starsza ge-

Nie było sztandarów na saH pochy- neracja podąża za mlodzieżą w hołdzie 
lających się przed obrazem ofiary okrut- i podziękach. Wszystkich oczy wpatruj" 
nego wodza, wogóle nie było .powszed- się w popiersie Matteottiego i usiłuj" 
nialych manifestacyj, ale byliśmy świad- rysy jego uwiecznić w swej pamięci. 
karni scen pełnych symbolów, scen pięk- Matteotti wiecznie będzie żyć. 
Dych, wymownych, pełnych podnio.łego Dr. H. D. 
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En.perowskie bagno~ 
Robotnicy wyborcy i pracownicy umysłowi przeczytajcie uważnie i wydajcie swój sąd. 

Enpeer t. zw. "Lewica". z chwilł\ rozpisania wyborów. rozpoczęła tak czyny a nie .łowa. Czy dążeniem mas 
'wstręt n", ohydną i pełnił olzczentw przeciw nam nagankę. iż żaden zawodowy robotniczych była chęć obniżenia zareb­
kłamca i opryszek pióra. nie zdołałby zdystansować tych panów. Na nasze zarzuty ków dla robotników miejskich sezono­

·oparte na rzeczowych dowodach, pp.: Wojewódzki, Fichna i Waszkiewicz, obrzucili wych, w roku 1924 ze zł. 4.80 na 4~ 
. nas stekiem obelg i najordynarniejszemi obelgami. Ci ludzie. snać chcąc odpędzić Przecież to był wniosek pański panie Zet. 
od siebie mary "szwajcarskiej" elektrowni i czarne .plamy pieńków lasu łagiew- a jak pan powie, że to nieprawda, po­

. nickiego. zaczęli myśleć o wielkiej swej .. uczciwości" i w tym celu nawet wydali damy panu numer uchwały magistratu. 
jednodniówkę p. t. "Uczciwością i Pracą ... · Nie chcieliśmy we wszystkich sprawach Jako przykład drugi może posłużyć 
odpowiadać metodami p. Wojewódzkiego i Fichny. Tę uczciwość enpeeru (lewicy) ustalenie płac dla robotników zatrudnio­

·w detalach najlepiej znają niedawni ich koledzy. Oni najlepiej wiedzą, jakie to I nych na robotach kanalizacyjnych: Twier­
sprawki ci "uczciwi- ludzie do tej pory starannie ukrywali przed okiem społe- dzimy, że jeśli robotnicy pierwotnie na 
czeństwa i prokuratorji. Oto posłuchajcie jaką to .. uczciwością i pracą" darzy robotach kanalizacyjnych zarabiali 3.60 

.D)ldstO enpeer lewica. Jedną z takich sprawek, opisuje p. Kuchciak. członek N. P. R. gr., a obecnie tylko 4.80 gr.. to jest to 
(prawicy), kandydat na radnego z tej listy, w organie tygodniowym swej partji jedynie' wyłącznie pańską zasługą. Jeśli 
.. Głosie Robotniczym" z dnia 25 września 1927 r. Artykuł ten w dosłownem w odpowiedzi na powyższe będzie pan 
brzmieniu, wraz z odpowiednio brzmiącym nagłówkiem .. Zgnilizna moralna N.P.R. się posługiwać demagogją lub kłamstwem, 

.Lewicy" niżej poda;emy": wówczas przytoczymy dowody czarne na 

"lluililBa moralna n. P. R. -lewi[J w tO~Ii. 
Kto si~ odżywiał ciel~tami Magistratu łódzkiego? 

• 
W poprzednich numerach naszego 

pisma pisaliśmy o różnych nadużyciach. 
- łapówkach, zaprzedawaniu interesów ro­
botniczych i t. p. świństwach. które po­
pełnili czołowi ludzie N. P. R.- Lewicy. 

Niektórzy z nich zostali już uka­
rani, jak Wt Dura;' który w ubiegłym 

, tygodniu został skazany na dwa miesią' 
ce wię'lienia za przywłaszczenie majątku 
związk&wego, niektórzy z nich zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności, a nie­
których do piero teraz za uszy się wy­
ciąga. ażeby sprawki ich ujrzały sWla 
tło dzienne. Oto w ostatnich dniach do­
wiedzieliśmy się, że w Magistracie łódz­
kim. którego gospodaTkę tak wzniośle 
chwali wiceprezydent Wojewódzki. poza 
skandalem z elektrownią i innymi, jest 

jeszcze jedno bagienko, które przedstaw 
wia się następująco: 

Swego czasu (w roku ub.) kierow­
nikiem obory i stajni miejskiej był nieja­
ki Józef Misiak. członek N. P. R.-Lewicy. 

Otóż ten pan J. Misiak maj"c po­
parcie (plecy) jednego z panów wicepre­
zydentów, rządził się w tej oborze, jak 
mu się podobało, a mianowicie: cielęta 
kazał ubijać w oborze, które potem ka-

" Tetkami Pogotowia wywożono do miasta 
i aostarczano żydom lub innym wpły-
wowym osobom w prezencie, a pienią­

dze otrzymane z tej tranzakcji niewia­
domo kto brał. 

Ponieważ cieląt w oborze mało przy-

dzili tę gospodarkę. Jednak po tem ca­
łem dochodzeniu, przesłuchaniu świad­
ków i ujawnieniu tych nadużyć, całą tą 
sprawę gdzieś pogrzebano, a p. J. Mi­
siaka tylko... przeniesiono na inne staw 
nowisko. 

Wtajemniczeni twierdzą, że sprawa 
ta nie ujrzała światła dziennego i nie 
powędrowała do prokuratora dlatego, że 
p. J. Misiak jest członkiem N. P. R.-Le­
wicy. t. zn. że jest partyjnym kolegą 
jednej z osób wpływowych. 

Dla ścisłości dodamy, że akta ko­
misji i protokuły znajdują się u p. Zimy, 
urzędnika Magistratu i b. członka tej 
komisji. 

Wiedząc o tem, że w Polsce od 
półtora roku przeprowadza się sanację 
moralną. uważamy, że i tą sprawą zaj­
mie się prokuratorja j przeprowadzi tą 
sanację w Magistracie łódzkim dla dobra 
publicznego. 

Nie możemy pozwolić na to. ażeby 
zlodzieje dobra publicznego, majątku 
społecznego chodzili bezkarnie, żeby ich 
kryły plecy wpływowych kolegów par­
tyjnych. 

Pan Wojewódzki chwali się gospo­
darką miejską na zebraniach i wiecach 
obstawionych, lecz nic nie wspomina o 
kradzieży bezczelnej, której akta leżą 
pod suknem. 

białem. A pragmatyka, a oberwanie 
pensji pracownikom stałym. ' Przy­
kładów tych możemy dostarczyć cały 
szereg, ale na razie poczekamy. 

Następnie mówi te.n pan Zet o pol­
skości naszego miasta. Jakież to czyny 
zrobiliście? Kto polskości groził? Jaka 
się polskości stała krzywda? Argument 
ten. to demagogja obliczona dla tych, 
którzy nic nie rozumieją, bo przecież czy 
wnioski realne antypolskie zgłoszone 
przez żydów, czy niemców zostałyby za­
twierdzone przez władze nadzorcze? Niel 
Więc jakich to cudów herkulesa doko­
ńał p, Zet i jego frakcja~ ladnych. Mó­
wi on również, że frakcja jego dała dwu 
bundzistom odpowiednią nauczkę. co 
również jest nieprawdą. W tej sprawie 
złożył wniosek radny, zakapturzony en­
dek. a nie N. P. R. ta lewa. Jedynie 
radny pięści Zubert, lider z lewa, ude­
rzył żydziaka Holenderskiego w twarz, 
chociaż do Bundu on nie nDleżał i winien 
nie był. I to ma być obrona polskości? 
Czy pan zna przyzwoitość p. Zet i czy 
za pomocą pięści rozumie pan parlamen­
taryzm? 

Również mówi ten pan o polityce 
podatkowej, z czego jak widać zawrąca 
on głowę. a strach przed utratą dotych­
czasowego stanowiska odebrał mu zdro­
wy rozsądek. Bo w takich wypadkach 
należy pokazać choć jeden wniosek zgło­
szony przez swoją frakcję N. P. R.- Le­
wicę, który by zmienił wadliwy system 
podatkowy. A chcąc to zrobić musiałby 
ten pan z całą swoją frakcją dlugo cho-

dzić jeszcze do szkoły. 
Dalej pisze on o popieraniu spół­

dzielni nie wiedząc o tern. c& mówią 
spółdzielcy o owym podtrzymywaniu. że 
śmieją się z tego potrzymywania, bo do­
skonale wiedzą, że to co pan Zet mówi 
to jest naj szczerszą jego demagogją. 

A kiedy mówi ten pan o wydziale 
handlowym i o jego likwidacji, a milczy 
wstydliwie o deficycie przekraczającym 
200.000 złotych, plus otrzymany zapas 
towarów po poprzednim magistracie o­
bliczony na sumę około 10,000 dolarów. 
to tu właśnie wychodzi na jaw cała jego 
perfidja demagogiczna tak bezczelnie 
i bezkarnie przez cały szereg lat upra­
wiana. Mówi on również o tych sześciu 
sklepach miejskich (nawiasem mówiąc 
bez towarów) spełniających rolę hamulca 
przeciwko spekulacji. Tak twierdzić mo­
że tylko człowiek o zahamowanym wła­
snym rozsądku. 

Panie Zet. jeśli posiadasz choć 0-

odrobinę honoru i wierzysz w to co mó­
wisz, to zapytaj kupców. spółdzielców 
i innych mądrzejszych od siebie, a prze­
konasz się, że sześć sklepów miejskich 
bez towarów w półmiljonowym mieście, 
znaczy tyle, co maleńka kropelka wody 
w morzu. A pan ma odwagę nazywać 
te sklepy hamulcem spekulacji. Panie, 
naprawdę pan jest ciężko chory i to nie­
bezpiecznie. Panu się napewno w glowie 
porobiły te młyny elektryczne i piekar. 
nie miejskie. 

Ludności dziś brak chleba, a pan 
ją chcę karmić demagogją i Rłupotą. 

Borykanie ~ię wydziału handlowego 
z brakiem gotówki było tak wielkie. że 
zmuszony był korzystać z kredytów dłu­
goterminowych od dostawców, jak firmy: 
Perła, Cynamon, Rubinsztein, Grycz i inni. 
Mówi pan również o komisji do określa­
nia cen na artykuły pierwszej potrzeby. 
która to komisja powołana została z roz­
porządzenia władz nadzorczych i gdzie 
tu jest zasługa pana. lub pańskiej partji? 
W końcu mówi pan, źe wydział handlo­
wy prowadził skuteczną akcję żywnościo­
wą dla bezrobotnych, pozbawionych za­
pomogi i tu się znów pan myli, bo w te; 
akcji tak zasług Magistratu jak i frakcji 
pańskiej niema nawet za jeden grosz." 

(D. c. n). 

. .bywało. wobec tego p. J. Misiak wy­
kombinował sobie jeszcze jeden świetny 
interes, - skonstruował sobie miarkę do 
owsa, z 5 kg. miast 6 kg. którą wy­
dawał owies dla stajni i obory. Tr~nzakcja 

Pisząc o tem złodziejstwie. powta­
rzamy jeszcze raz, że winnym kradzieży 
jest nie tylko ten co kradł. ale CI, co 
wiedzieli i tuszowali . tę kradzież. Klasa 
robotnicza nie po to płaci podatki, żeby 
one w taki czy inny sposób były roz­
grabiane i to pod okiem rządców robot­
niczych, jacy obecnie są w Magistracie. 
Klasa robotnicza dziś doskonale zdaje 
sobie sprawę jak powinna być prowa­
dzona gospodarka miejska czy państwo­
wa i dlatego nie należy jej karmić de­
magogją i pbiecankami poprawy. Przed­
stawiciele robotników, którzy dla posad 
i karjery przyodziali płaszcz robotniczr 
a którzy interesy i dobro klasy robotnI­
czej zaprzepaścili, rozgrabili - muszlł 
pójść precz, muszą pójść za kratki. 

Za defraudacj~ 8,000 złotych skazany został na 6 miesi~cy wi~zienia 

"ta polegała na tem, że wydawał owsa 
15 kg., a do książki wpisywał 6 kg. i tym 
sposobem uzyskał (zaoszczędzm) kilka 

. tysięcy kilo owsa na sumę około 8.000 
<zł. (ośmiu tysięcy złotych), która to su­
ma pow~drowała niewiadomo do czyj aj 
kieszeni. 

Te oszczędności i ubijanie ciellłt 
przez p. Misiaka J. trwałoby niewiadomo 
jak długo, lecz robotnicy, podwładni p. 

' Misiaka J., nie mogąc patrzeć dłużej na 
,·taką gospodarkę i śmierć cieląt - do-
nieśli o tem wszystkie m rządcom Magi-
-stratu. . 

Z początku zrobił się trochę ruch 
'Vi Magistracie, a nawet wybrano specjal­m, komisję do zbadania tej sprawy, któ­
'Ta to komisja przesłuchała jako świadw 
ków pp. Jeziorską Antoninę, Marciniaka 
]., Chróstowskiego Wł., Sobierajską St., 
Janko wlkiego Br. i Kowalczykównę. 
i którzy to świadkowie faktami stwier-

Ogół robotniczy nie moze znieść 
hańby, jaka na niego spadnie z tytułu 
postępku tych panów. 

Ogół w:obotniczy nad zgrają tych 
trutni w najbliższym czasie przeprowa­
dzi sąd publiczny dla oczyszczenia swej 
czci i honoru, lecz dla brudasów takich 
jest to nie wystarczające i dlatego praw 
kuratorja winna przeprowadzić gruntow­
ną sanację tego przybytku społecznego. 

R. Kuchciak" . 

Przeczytałeś czytelniku, os"dź teraz .am. l zasta~ów. się •. i~ . to nie piszą 
'socjaliści, ci pepesowcy. na których tak zemstują p. P: WOJewo~zkl.l Jego ~o!ecłzy, 
-tę prawdę piszą ci, którzy - najlepiej te sprawy znaJł\, ~o ~a)dłuze). z n.lml pra-
cowali. Tak to pisze o niedawnych swych kolegach bratDla Ich organ)zac)a. . u 

Lecz nie dość na tem. Posłuchajmy co pisze tenże sam HGłos Rob~tn~czy • 
.a więc organ N. P. 'R-u o enperowcach w innym artykule p. t. "~.ema.go~na I głu­
pota N. P. R.-Lewicy". Ażeby czytelnicy doskonale sobie wyrobIlI p~Jęcle o t,em. 
jaką prawdę mówi i pisze 'p. Wojewódzki, występujący pod pseudoDlmem .. Jozef 
ZetM artykuł ten przytaczamy niżej w całości: 

"OemalOlia i ułnlota n. ~. R. -lewItY. 
Dalej pisze p. Zet, że frake;ja jego 

1:. J. N. P. R.-Lewica kierowała się dąże­
niami szerokich mas robotniczych i że 
wszystkich obietnic dotrzymała. Brzecież 

a tego coś . pan obiecał panie .Zet. a co 

wykonał, czy dotrzymał, ~o nietylko koń 
by się uśmiał. lub człOWIek o zdro,,:ych 
zmysłach pokiwał głową z ubole~a~llem, 
ale nawet pies by zawył. ZechCIej pan 
nazwać rzeczy po imieniu, pokaż pan 

W dniu 27 wrześnIa r. b. mle]sco­
we dzienniki przyniosły nastę.pujące wia­
domości. ( .. Kurjer ŁódzkiM). 

"W czoraj wydział karny łódzkiego 
Sądu okręgowego w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem sę­
dziego Korwin-Korotkiewicza ro~ważał 
głośną w swoim czasie sprawę przeciwko 
24-letniemu Bronisławowi Jakubowskiemu 
urzędnikowi Magistratu m . Łodzi oskar­
żonemu o defraudację, fałszerstwo i oszu­
stwo. 

Bronisław Jakubowski w latach 1924 
i 1925 pracował w ek.pedycji centralnej 
Magistratu m. Łodzi w chara.kterze goń­
ca później zaś urzędnika 8-ej kategorji · 
W zakresie obowiązków Jakubowskiego 
wchodziło podejmowanie z urzędu pocz­
towego pieniędzy nadesłanych dla Ma­
gistratu w Łodzi i bezzwłoczne wpłacanie 
ich do kasy miejskiej. Jakubowski po­
dejmował pieniądze z urzędu pocztowe­
go na podstawie przekazów awizujących 
Magistratowi . wpływ gotówki. Urząd 
pocztowy zaś ' każdorazowo wpisywał wy­
płacane kwoty do specjalne] w tym celu 
sporządzonej kontrolki • wpływów pie­
niężnych". 

Korzystając z zaufania, jakiem go 
darzono w Magistracie, Jakubowslti po­
czął przywłaszczać sobie zainkasowane. 
z poczty pieniądze. 

Defraudację tę ukrywał w ten SpOw 
sób, że w kontrolce kasowej wyrwał 
stronicę i korzystając z podpisu kasjera 
na następnych stronicach dopisywał fik­
cyjne sumy, uzgadniając w ten sposób 
saldo. Nadawcom pieniędzy wysyłał fał­
szowane kwity kasy miejskiej. Na ślad 
defraudacji Magistrat wpadł w chwili, 
kiedy Jakubowski odbywał służbę woj­
skową. Naprowadziły na nią listy gmin, 
które w odpowiedzi na monity Magistra-

tu stwierdziły wysyłanie należnych Ma 
gistratowi sum. 

Aresztowany wczoraj stanął przed 
sądom, wobec którego przyznał się do 
sfałszowania kwitu oraz wydarcia kartek 
z kontrolki. Wyjaśnił przytem. że pie­
.niędzy tych nie przywłas7.czył~ ponieważ 
w roku ubiegłym skradziono mu je w 
niewy)asntony dla niego sposób. Pa­
miętając o tern, że ma na swojem utrzy­
maniu matkę wdowę oraz dwóch .nie­
letnich braci. obawiał się wyznać, że tak 
poważną sumę skradziono mu i dlatego 
ukrywał to w sp08~b . wyż·ej wymieniony. 
Powoli jednak niedobór pokrywał. lecz 
przeszkodziła mu w tem służba wojsko­
wa. Po zbadaniu świadków i przemowie 
prokuratora sąd ogłosił wyrok, skazujący 
24-1etniego Bronisława Jakubowskiego na 
6 miesięcy więzienia. Nadto sąd posta­
nowił zasądzić od oskarżonego na rzecz 
Magistratu 7.990 zł. na wniosek powoda 
cywilnego adw. Strohmajera. 

* * * Wiadomo powszechnie z jaką mar­
ką partyjn~ przyjmowano do pracy w 
Magistracie m. Łodzi, w roku 1924-25. 
W tym czasie wyrzucano wszystkich 
członków klasowego związku na bruk. 
dlatego, aby na mle]sce wyrzuconych 
przyjąć "swoich" ludzi. 

Któżby to tak szybko w Magistra­
cie awansował (z gońca na 8 kategorję 
urzędnika) - jak nie pupil enpe.eru lub 
chadecji! 

W tym numerze podaliśmy kilka 
obrazków "uczciwości" enpeerowców, 
tych ludzi .. czystych rąk", którzy tak 
chcieliby innych mieszać z błotem ... 

A może enpeer lewica swym 
zwyczajem będzie krzyczeć, że ich zno­
wu oczerniamy? 
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Ktl ~rał łaD~wki I~ I~narni~~w 
skiej, rzecznik Skargi z własnej woli prze- wać. Uczynił to z własnej i nieprzymu­
ciw najofiarniejszym bojownikom Nie- szonej woli. Lecz jeśli uważał, że mu. 
podległości, tych właśnie, co z Komen- wolno bronic Hryniewskiego, musi wie­
dantem pierwsi podnieśli wysoko sztandar dzieć, że mu nie wolno sięgać po zaufa-
1831 i 1863 roku? nie społeczeństwa polskiego. Odszedł 

za zwalczanie reformy rolnej. 
W poprzednich numerach · "Głosu działaczu z Poznania. Tam również nie­

Robotniczego" (enpeeru prawicy) . poseł szczęsna rdorma rolna skusiła niejedne­
Michalak postaWił pubI.czny zarzut, iż go działacza enpeerowskiego do wzięcia 
cały szereg dZIałaczy enpeerowskich w łapówki za zwalczanie reformy rolnej. 
Pabjanicach było oddanych pod sąd I Gd d t d d t t 
partyjny za .. branie łapówek od ob8zar . y o e gM o , hO lam

k 
y zarZzu

b 
pos ~-

'k' l· f l '.. wlony przez p. l IC a a a p. u ertowI, nI ow za zwa czame re ormy ro neJ. k' M h l k . 
c, l d· b ' h . . d k torego to zarzutu pos. IC a a nie 

I ~. Złe, a ,t Jlę uc romc
l 

o, w'yrd ~ cofo"ł j chce udowodnić przed sądem. 
p.a~t)1 ~stąPI I d o e?peeru e~lcyp bl . ~I- Mamy cały obrazek z życia tej partji, 
81a) są Ich wo zaml na terenie a Janlc. k' .' , . . ' .. 
T Gt R b t · .. pl' sze o tora smle prawIc o swej UCZCIWOSCI. o samo .. 08 o oniczy 

Pos. CiszaK KrZYWOprzysięzcą! 
"GIOR Robotniczy" pisze: I cie chcąc stwarzać precedensów, by 
"Na posiedzeniu Sejmu w dniu 9 posłowie wznosili interpelacje vi wła­

b. m. zaszedł niezwykle charakterystycz- snych sprawach. 

A jednakże tak jest! Pan Biłyk kan· Hryniewski i odejść pOWIDlen jego mf.~ ­
dyduje imieniem sanacji, imieniem "obozu cenas, bowiem w Polsce wolnej niema 
Plł:sudskiego" i niesplamione; nigdy prze- miejsra dla krzywdzicieli honoru polskiego 
szlości bojowej i moralnej P,łsudczykówl lvwimy głęboką nadziej~ że na , 
Dlaczego to się dzieje~ Czy dla prowo- listę "bloku pracującej Łodzi", reprezen­
kowania tych wszystkich. dla których towanej przez pana Blłyka, nie padnie 
pamięć przeszłości jest czystą i świe- ani jeden głos polski. I Dobrowolna 
lIaną? obrona siepaczy carskich nie może być 

Kandydatura pana Biły ka, splamio dla nikogo tytułem do stawania na 
nego obroną kata carskiego, jest bowiem I przodzie. 
prowokacją całej polskiej klasy robotni- Pan Biłyk musi odejść i zniknąc! 
czej i żołnierzy polskiej Wo ności, PaDU I Michał Grot-lacki. 
B.łykowi nikt nie kazał się kompromito--._----------------
nikczemnośt umierojqcego bankruta 

NPR - znieważa robotnika łódzkiego. ny dla pojmowania swych zadań przez Jak się dowiadujemy sąd powiat 0-

sanatorów incydent. M,anowicie pos, wy w Poznaniu wysłał już pismo do 
Ciszak, NPR.lewica-któremu, jak dono· marszałka sejmu żądaJąc wydania posła 
.a,śmy, sędzia sądu powiatowl"go w Po- Ciszaka sądom_ No i niedługo przyjdzie 
znaniu uczynił zarzut krzywoprzysięstwa czas, że Ciszak stanie przed kratkami 
-wniósł interpelacje z zażaleniem na sądowemi, a potem za kratkami wię­
teooż właśnie sędziego i stosunki sąd 0- ziennemi, a tak go .lewicowcy" w Łodzi 
we w W.elltapolsce. Marszałek Sejmu oklaskiwali." 

Tak zwana "Narodowa Part ja Robo- l Nie pomogły słowa perswazji 1 na 

jednakże interpelacji tej nie przyj"t, nie ____ .I .. ________________ ...... ~------

tnicza", od pierwszej chwili swego smu- pomnienia, że najwic;kszą pcgaldą ela nik 
tnrgo powstania, w latach rewolucyjnFh, czemnika Jest zapomnIenie zupełne o nim 
jako rozsądna i lojalna wobec v.ładz Peter- co gorętszych ponllisło po to, by z no\\ u 
sburskich przeciwwaga pana ROmanaDmow- tych panów z pod sztandllfU bal ,krutów i,. 
skiego dla czynu rewolucyjnego klasy ro· ruzbijiicly pana I-(oflllwa Umo\\sku go pTze~ 
botniczej w Polsce, - czepia się tego ży- konać O stosunk u blasy It.botniCLej do nil h. 
cia prolelarjatu polskiego jako cierń kolący Nie pomogły karty WSh:pu, \\yd"wane 
lub zgoła jemioła; pozostawiając za sobą płatnym statystl..m .. nie ponlligl" olhlona , 
sIad i ponure pasmo niszczycielskich po- stlóŻOW bapieczt ństv. a publ:u:nego i na 
czynan. . tym ostatnim zgromadzeOlU musieli \\)slu-

Kolega Wojewódzki w roli głównodowodzącego 
armji niemieckiej. 

Nareszcie po ciężkich bólach poro­
dowych, wśród nor.nej ci8zy, przyszedł 
na świat, długo oczekiwany i na długo 
przedtem zapowiedziany, ten, który ma 
zbawić enperowsko-chadecki magistrat 
i wskrzesić jego gwiazdę, t. j. film magi­
stracki. 

Smutne są te lata pasożytowania NPR'u (hać enpeerowcy słów pogaJdy i potępienia._ 
na rozv.ijającym się putężnle życIu klasy Bankruci ~Ie przyszli do gło~l!, móv.lło za 
robotniczej w Polsce! Zyv.ią jeszcze ś .... iad- nich życIe, mówił robociarz łód2ki ... 
!>owie ich niecnych poczynań, nie Ich je-, przestrzeiaj~c towanyłZ)' 'WOilh J. 12 ed 
dnak bt:dzie rzeczą teTaz odwracanie tych tymi, którzy .obotn.kowi zapowiadają •. 
czarnych i ponurych kart historji NPR,u, by nie przychodził, bo psom i łobu­

bractwo i że tej plagi obecnrgo ustroju nczynią to zapewne historycy, jeśli tylko zom watęp wzbroniony I 
społecznego w Łodzi niema. Jakby dla wstyd nie nakaże im przejść nad tą raną Ci zaś WIZ}'scy ro bociarze, klóny 
zadania Ilłamu, wychodząc z kma, gdzie z zamkni~tymi oczyma_ nie mieli możności wyrażenia ,wrlO' 
wyświetlano ten Mm, natknąłem się na Tak mate było by i lepiej, ślad by potępienia panom z l'I/PR'u wyraża tO' 
żebraczkę, prosząc" wychodzących o jl-ł- O nich zaginął i wstydu mniejl w dniu 9 października, w dniu \\) blitĆW' 
mużnę· Wypadek ten sam z.t siebie Ndd tymi jednak, ktQrzy się mienią do Rady Miejskiej, przestrzegając swych. 

Poród jego był ciężki. długi, smutny, 
aczkolwiek muzyka skoczne walczyki 
-=rała, nudny, no L. kosztowny, a nawet, 
jak wtajemniczeni twierdz" b. kosztowny. 

mówi. Komentarze więc zbyteczne! Narodową Part ją Robotniczą zawisło fatum, nieświadomych towarzyszy pracy, by nie 
Patrząc na fIlm z jednej 8trony, a które nie pozwala im odejść w milczemu, odeawali glosów tym, którzy rt botnik<'wil 

na żebraczkę z drugiej, zapytałem 8am które kate im w takiej samej hańbie zgi. mówią, by nie przychod2il do Ilitb, bo, 
siebie: Azaliż głupota, kłamstwo, obłuda nąć, w jakiej tyć poczęlit p.om l łobuzom wstęp wzbroniony! 
na czele z demagogją w dalszym ciągu Taki jut ich jest los, który im zgo­
nam królowac b,dzie? Czy Łódż wy8ta- tował ich ponury rodzic pan Roman Dmow­
wi 80bie znowu świadectwo niedojrza- ski, powołując na smutną drogę tycia! 
łości politycznej, na któr_ jego wrogowie Zdawało się, te przypadkowr otwarcie 
jawni i zakonspirowani lic:r._? Niestety, drzwi na cuchnącą moralność 'NPR'u w 
brak oświaty sprzyja ich rachubom. czasie hańbiącego procesu generała Ży­
Odwiata bOWiem to pancerz, o który od- mierskiego otworzy oczy tej pozostólłej 
bijac się będ" wszelkie kłamstwa, blagi nielicznej grupce śłepcow, którzy tworzyli 
i t. p. absurdy. Dziś, w okresie wybo- oparcie dla ich krętackiej i niszczyCielskiej 
rów, ustępujący Magistrat z braku innych, dzialalności. 

Szkoda, że pieniędzy tych nie zuży. 
to na inny pożyteczniejszy cel. 

Jak twierdzą zło'liwi, uroczystość 
tą poprzedziła mała, nikła i blada gWIaz­
deczka. prowadząca z Placu W"lności 
na ul. Kopernika, gdzie stanęła •. , i zni· 
knęła w przestworzach. 

Sam film, jak już powiedziałem, 
jest b. długi i strasznie nudny; widza 
wprawia w błogi sen, za co ja osobiście 
jestem wdżięczny p. Wojewódzkiemu, bo 
.ię wyspałem. 

Treść jego nie jest budująca: na­
szkicowany tani, demag..,gią, kłamstwa­
mi, paszkwilami, błazeństwami, jak ugina­
nie się w pas ,obotmka pned poszcze­
gólnemi dygnitarzami magit.trackiemi i 
schlebiające w sposób cyniczny tłumom, 
wzbudza w widzu niesmak i podkreśla 
jego wybitnie agitacyjny charakter. Przv­
taczane cyfry albo nie odpowiadają 
p'awdzie, albo wogóle 88 zmyślone. Dla 
p ' z ,kładu przytoczę cyfry porłan~ tam. 
a d ,tyeZlłce wydatków na kanPIlizacje. 
Magistrat pod-je, że w latach 1919-23 
poorzedni socjalistv'''z"V magistrat na ten 
cel wydatkowllł: 600.000 złotych, obecny 
narodowy: 15,000.000 i zaopatruje je w 
na8t~puj"cy komentarz: .. Patrzcie, co zra· 
bił obecny mlll;!'ishat dla millBta" (czy to, 
burżujów). Od podobnych absurdów, 
nie wvtrzymujący<"h najmniejszej krytyki 
aż roi się w tym filmie. Patrząc na nie­
go nie wiedziałem co podziwiać czy bez­
cz~lność z jaką kłamią, r.Zy głupote ini­
cjatorów, czy też ich perfidję w przekrę­
.caniu f"kłów. 

Miedzy innemi pokazano, jak to 
Mal;!'istrat opiekuje się żebrakami; ma na­
wet czelnesć twierdzić, że zwalcza że-

sam siebie chwali, nie wspominaj,c ani Zdawało się, te będzie to jut tym 
jednym 8łówkiem o aferze łagiewnickil"j, szczęśliwym momentem, w którym dobro­
o owsie i o innych tego rodzaju .. drob- czynne pierwiastki powietrza i świa tła 
nych" rzeczach. zniszczą doszczętnie bakcyle zła, a zespolą 

W końcu, aby wykazać podłość wyzwolonych ze zdrowym, tę,gim, rado­
Magistratu zapytuję wręcz, czy by nie sny m tyciem klasy robotniczej całej Polski. 
zechciał miast operowania liczbami, nie Niestety, kosztem lewicowego ma­
daiacemi się sprawd:r.ić, wykazac dział ... - newru "ideowego" udało się pozostałym 
ność p'\szczególnych działów gospodarki szczątkom tych bankrutów zachować pozory 
~amor7lłdowej procentowo w stos)lnku dal:;zego istnienia j>od wymownym szyldem: 
do oj;lólnego budżetu? Wykazywanie bo- "Lewicy NPR'u, jako rzekomo tej cząstki 
wiem wydatków poprz~dnit"go Magistra· lepszej, uczciwszej! 
tu w złotych, bez uwzględnienia ówczes- • l cót ta moralna lewica NPR'u robi, 
nych warunków i przy tendencyjnem czy zm:emła tycie, czy rozdalła szaty, po­
przewalutowaniu, jest świadoml"m i kar,- sypała 210wę popiołem rozpamiętując swe 
godnem wprowadzaniem opinji pubhcz- grzechy i szuka:ąc w sumieniu robotnika 
nej w błąd, jest demaj;lo.gją i reklamlł odkupienia dla siebie? 
kompromituja,cą Magistrat_ Niestety nie, postokroć nie! 

Do szczegńłowego omówienia spraw Bezsilna, w gniewie zła i nienawiści, 
poruS2;onych w f.lmie jeszcze powrócimy, skompromitowana do reszty w kampanj I 
Narazie ogranie zymy się do stwierdzeDla, przedwyborczej w stolicy rc,botnika plil­
że tak jak gruba Berta niemiecka nie skiego, W Łodzi, za cuchnące sprawy 
zdobyłd Vndunu, tak Wy, mimo W.' swoich Bednarczyków i Wojewódzkich; _ 
szych wysiłków, kłamstw, bezczelnoś .. i, pozostawiona w sromotnej samotności przez 
nadciągań faktów.i ohy~nyc~ paszkwili rob ltilika łódzkiego, odtrącona przf'z niego, 
rzucanych n~ nas, me z?ol)ędzlecle !trac~- z pianą na ustach, NPR ni mając od­
nego za~fanJa m.as, Ole, o.trzymacle roz-, wagLzlrin\ć, lży i zniew,ża robołniL a 
grzeszema od u~,cy, . kto~l") .teraz w .sp.~- łódLkiego. 
sób nieprzyzwOIty sc~leblacle. W n.a)bl.z- PI r.vsze wiece N.P.R. przekonały icJo, 
szych dniach o tem SIę przekonar,~, ku co myśli o nich i jak mówi robotnik łi)dzki. 
Waszej żałości. TaJor. U,'zciwy gniew zebranych Tohociar7Y, któ. 

rzy z okrzykami hańby kazali im iść precz 

Prowokatjo! BiłVk kandyduje! 
ze zgromadzenia, nie dając przyjść do sło­
wa, były na)wymowniejszym tego do­
wodem. 

We wstydzie i pohańbieniu musielI 
odejść, wysłuchując gorzkich słów potę­
pienial Pis",la codzienne don!ol!y, że blok I dzieła Legjonów, ~OW i ~ai.pięknie.iszyc~ 

bartlowcow .. Klubu Pracy I "Naprawy tradycyj "Strzelca, dalI SIę poclągnąc 
R~eczypospolitej", Blok "pracowniczo-I nieopiłsudczyliom, a tembardziej, 
robotnic~y:, zlał się ze stowa.rzyszeniem I by pozwolili wysun"c na swego repre­
pracownlkow umysłowych I utworz~ł zentanta jednostkę ideowo skompromi­
blo~ now,~' pod n~zwą "blok. ~raco~nl- towaną. Mówimy o panu B.łyku_ Jakto? 
czeJ ŁodZI - Na plerW8zem miejscu lIsty p B') L t . anac)'~ 

l k ." L an Uylló. ma reprezen owac s '" 
tego nowego b o u "sanaC'iJnego, lIó.an- l? P B'ł k b • 
dydu;ą: dr. A. Tomaszewski, lekarz, na mora ną an I y ma y.C rl"prezen-
drugim Alfred Biłyk, adwokat. . tante~ ty~h. ~udzi, c~ w k.rw~wym bOlu 

Do ostatniej chwili nie wierzyliśmy z Ros)ą mesh w ofierze zycie za W 01-
w możliwość takiej fuzji. Trudno nam ność? Pan Biłyk, dobrowolny obrońca 
b y: ' 'lwierzyć, by przyjaciele Komen- Hryniewskiego, krwawego kata polskich 
<lanca, ideowi zastępcy wiekopomnego więżniów politycznych w katordze toboł-

l oto w tej sromotnej porażce bez 
sił nie mogąc parować upadku, w parok. 
syźmie wściekłości i nienawiści w !1i~czemny 
sposób ltą robotnika łódzkiego! 

Na ostatnim wiecu zwołanym przez 
NPR jako ·przedwyborczym, zabezpieczając 
się przed wejściem robotnika łódzkiego 
kartami wstępu, inscenizując zgrol1'adzenie 
wynajętymi statystami .. inteligencji" okazali 
swe prawdziwe oblicze, zapowiadając na 
afiszach robotnikowi łódzkiemu, by nie 
przychodził do nich "bo psom i 10-
buzom wstęp wzbronlon,,". 

.. ............ .. 
Zapytania. 

Wobec łobuzerskich metod tygodni~ 
ka N. P. R-u lewicy .. Praca·, 2muszen;' 
jesteśmy również postawic killca pytań, 
aczkolwiek z przykrośdę. gdyż dosko­
nale rozumiemy, że tego rodzaju meto­
da nie wniesie uświadomienia do Idaay 
robotllicuj. 

Nadmieniamy, iż niżej wymil"nione 
pytania p08tawiła narp również grupa ro~ 
botników lódzkich. 

. Czy prawdą jest: 
a) że p. Wojewódzki będąc w Rosji 

przez pewien czas trudni' się koniokradz­
twem i za to siedział kilka miesięc.y w 
więzieniu. Gdy przyjechał p. Wojewódz­
ki do Polski, zamierzał u nas ten pro~ 
ceder uprawiać? 

b) że p. Fichna, nie tak dawno, 
kradł prosięta na Widzewie, a gdy chciał ; 
czmych nęć przed srogim sądem rozju­
szonej baby, próbował szczęścia w u_ o 
cieczce przez parkan, lecz tale. niefQr­
tunnie, iż włożywszy głowę mH:d,y szta" 
chety, nie mÓKł jej z powrotem wycilł~ ' 
gnąć. Baba zaś schwytawszy p. Fichnę, . 
popatrzyła nań z politowaniem i krzyknę~ 
la: "ty smarkocu, będzies mi świnie­
krodł N , wymierzyła mu kil~a klapsów, 
wytargała porz"dl}ie za uszy i puściła 
swobodOle nie oddawszy już w ręce ' 
sprawiedli wości? 

c) że p.Wojewódzki lubi łapóweczki? ' 
d) że zbrodniarze z N. PRu-lewicy 

otruli swego kolegę Maj :hrzaka, dlatego, 
aby ten nie wydał na światło dzienne 
różny' h .prawek, czem się[Majchrz"k sta~ 
le odgrażał? 

e) że p. Samborski jako działacz ' 
.. społeczn'Y" z.organizował , zwi"zek zło­
dziei i oszustów z siedzib" w więzieniu 
w Bydgoszczy? 

Stawiamy narazie tych kilka pytań, 
nadmieDlajCic, że jeżeli nadal NfR lewica 
bedzie uprawiała bandyt)'7m prasowy, bę­
dziemy zmu8zeni,-przerraszajllc naszych 
czytelników,- stawiać dałsz~ pytania. 

Centralny tygodnik partyjny 

"P08UDKA~J 
bogato ilustrowany 

Cena za egzem;;' 40 gr. -_--..-.... _---



nOflla plutófllka robotnitza. 
Warszawa robotnicza, a z ni, Po skończonych przemówieniach 

'wszyscy klasowo zorganizowani robotni- obecni udali się na zwiedzanie Izczegó­
-ey polRcy obchodZili w ubiegł, niedzielę łowe Pałacu robotniczego. Wieczorem 
uroczystość otwarcia pierwszego w Pol- w salach odbył się raut dla delegatów 

, sce Pałacu robotniczego wybudowanego i zaproszonych gości. 
przez Zwillzek Zawodowy Pracowników Kto widział wspaniałość dom. ko-
Kolejowych. lejarzy ten musi przyznać. że wielkiego 

Na wybrzeżu Kościuszkowskim, dzieł. może dokonać zorganizowana 
wśród dzielnicy robotniczej stan"ł gmach, klasa robotnicza. 

,który mo;e być dum" nie tylko polskich Należy życzyć aby podobne gm a-
kolejalZY lecz i kolejarzy całej Europy, chy powstały na, terenach naszych miast 
gdyż drugiego podobnie wspaniałego przemysłowych by klasa robotnicza mogła 
gmachu, ktory by był własnością praco: swobodnie w nich budować nowe swoje 

' wników kolejowych, niema. życie, - by mogla przygotowywać się 
Na balkonach powiewały Czerwone w atmosferze piękna i sztuki do nowe-

,Sztandary, głó wne wejście tonęło w zie- go ustroju społecznego. Sprawozdanie 
leni a przed gmachem tłumy mieszkań- z obrad zjazdu i powziętych uchwał 
ców Warszawy podziwiających ten wspa- zasadniczego znaczenia podamy, ze 
nialy dorol)ek braci Kolejarzy. wzgl~du na brak miejsca w następnym 

O godzinie 11 m. 30 rano w wiel- numerze, 
kiej sali .. PałacuM zasiadło z górą 200 A. W. 
delegatów poszczególnych Kół Kolejarzy, 
z całej Polski i prawie z całej Euro­
pv. Wśród gości widzimy przedstawicieli: 
Międzynarodówki Transportowców, Ko­

!lejarzy niemieckich, austryackic,h. cze-

................ 
Wiece 

cho9łowad::ich, duńskich, belgijskich, ho-
lenderskich i szweckich. W dniu 2 października 1927 r. 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o godzinie ) O·ej rano. 
reprezentuje major Fryda, są ministrowie: Kino Teatr-Syrena-ref. tow. tow. Purtal, 
Pracy.i OP. Sp. dr, Jurkiewicz, Kolei pos. Preussowa. lzdebskij 
Romocki, handlu i przemysłu Kwiatkow- Koziny, ul. Letnia Nr. ) - ref. tow. tow. 

'ski, robót publicznych Moraczewski, mi- Ho)cgreber, Tylicka, Kowalski; 
nistra wojny reprezentuje gen. Rożen. KQlejarze, ul. Kilińskiego Nr. 77 - ref. 

Są przedstawiciele Komisji Central- t: t. Potkański, Moskiewiczówna, 
nej Zw. Zaw. Centralnego Komitetu Dolecki; 
~. ~. S" Zwi,z'ltu Polsk.ich Posłów So- Drukarze, ul. Nawrot Nr. 20 - ref. t. t. 
cJahstycznych, Tow. UDlwer. Robot. oraz Radnv m. Łodzi Rapalsl<i i Klima-
przedstawicieli całeilo szerer, Krajowych I szew;ki. 

' Centrali Zawodowych. 
Na podjum ton,ce w czerwiem 

Czerwonych Sztandarów i w zieleni 
kwiatów zasiadło prezydjum w osobach 
posła tow. Kurylowicza, t. t. Grzybow­
skiego i Kozłowskiego. 

Orkiestra kolejarzy odegY'ała hymny 
robotnicze: Czerwony Sztandar i Mię­
,dzynarodówkę, których obecni wysłu­
chali IItoj,c. 

Następnie przewodniczący Zw. Z.w. 
Prac. Kolej. tow. poseł Ku,ylowicz w 
pięknem przemówieniu powitał zebra. 
nych oraz zapoznał ich z historją pow­
stania te&,o domu jak również nalcrelilil 
plany pracy Zarz,du Zw. n. pTZyszłoŚć. 

Przemówienia powitalne i okolicz­
noliciowe wygłosili wszyscy przedsta'wi­
ciele z_graniczni kolejarzy, oraz tow. 

, Zuł_wski w imieniu Kom. Centr. Zw. 
Zaw. tow. Niedziałkowski w imieniu I 

·Central. Kom. P. P. S. owacyjnie witany 
, tow. poseł Daszyński w im. T. U. R. 

Z powodu braku czasu przemówień 
pn:edstawicieli Central Krajowych Za­
wodowych, nie było. 

W imieniu Ministra Pracy i Op. 
,Sp. przemawiał naczelnik wydziału pra­
cy p. UJanQwski. 

O godzinie 3 po południu. 
Mania Nowa, ul. Sole c Nr. 9 (w podwórzu 

- ref. tow. tow. pos. Zygm.l.aremba, 
W oszczyńska, Danielewicz i Sło­
niewski; 

Widzew, ul. Rokicińska Nr. 54 - ref. t. t, 
pos. B. Ziemięcki. Grodzickiil i Ka­
staniak. 

Masówki po kołach. 
I,X godz. 7 wiecz. 

Koło leromskie'go - Niwińslti St. 
Okrzei , - W.cllowic:z H. 

.. Worcel. - Pachala Jan 
" Perla i Prausila ~ Szewczyk Z. 

Napiórkowsk.iego - ~kalecki H. 

Miejskie Kino Oświatowe. 
W dniu 16 października r. b o godz. 

19 rang w Miejskim Kinie Oświatowem, 
Wodna 44 róg Rokicińakiej, zostanie wy­
świetlony film p. n. ..Ben Hur". Pozo­
stałe jeszcze bilety w cenie 40 gr. naby­
wać można pOl kołach , oraz w Kom. 
Wyk. Łódzkiej Org. MI. T. U. R, Na­
rutowicza 50. 

Korfanty • 
1 Popiel . 

Dwa nazwiska - dwa symbole. może być, ażeby geszefciarze i aferzyści • 
. Korfanty, wódz Chrześcijańsk.iej De- których sprawki musiały przecież oddaw­

mokracji. bierze pieniądze od niemieckich na być znane przynajmniej oajbliższemu 
przemysłowców górnośląskich, wrogo u- otoczeniu-zajmowali najwyższe godności 
sposobionych do Państwa Polskiego, dla w partji? Jak to się stać mogło, że part ja 
pokrywania deficytów swoich-jakże "pa- tolerował~ ich, jako przywódców i wo­
trjotycznych M i antyniemieckichI - gazet dzów? Bal Nietylko tolerowała aż do 
.P,olonia - i .Rzeczpospolita-. Popiel, chwili publicznego ich zdemaskowania 
wodz ~arodowej Partji Robotniczej (po gdyż nie słyszeliśmy dotychczas ab; 
rozła,mle w?dz pr.a~icy), nie, umie się wezwano p. Korfantego do złożenia' man­
wytłomac~yc. z clęzklc~ zarzutow ~atury I ?atu poselskiego ani też, by wydalono 
fn~anso.weJ l moralnej w procesie Ży- Ich z partji. 
mlersbeg~. . . . . I my się pytamy, jak może to być, 

.obaj m~zow.le. pla~tuJ~ mand.aty po- IZ tych geszefciarzy nie wyrzucono z ich 
selskle. P~plel )u.z ustąpił. z S.:!mu, .a par,ty.j, j~k mog" koledzy partyjni poda­
K?rfanty ~Ie.tety Jeszcze "SiedZI w SeJ- wac Im Jeszcze rękę do przywitania nie 
mle. Obaj przewodzą part jam r,obotni- obawiając się, że ręka zbruka się. • 
czym: Sprawa n.adu~ycia ~andatów po- Widocznie z powodzeniem można 
s~lslc~ch o.bc~odzl SeJm,. ktory . za.pewne tu zastosować przysłowie .. Jaki pan, taki 
mą Się zaJmIe. Nas tu mteresuJe Ich ro- kram". 
la, jako działaczy robotniczych. Jak to 

Walka policji z dozorcami i loKatorami 
o brudy na posesjach. 

. ~~o zdaje so~ie sprawę ze znaczp.- i klatek schodowych musi być ograni 
Dla hlgJe~y pos~sYJ, ktore pod tym wzglt:-I (zona do minimum. Tymczasem czytamy 
dem znajdUją Się specjalnie w Łodzi w , w prasie codziennej sążniste artykuły i 
opłakanych warunkach, dojdzie do prze- komunikaty policyjne. donoszące o roz­
konan~a, ~e walka musi być nieubłagana, poczętej na szeroką skalę walce z bru­
rozumie s~ę .. z od~owiedzialnymi za ten dami, w której to walce Qie.tety pierw­
stan. Wł~IlCIClelaml domów, którym li- szymi ofiarami grzywien i kary aresztu 
chwI~rskle w~rost zyski z czynszu ko- padli. ci najmniej odpowiedzialni, a naj­
mormanego me wystarczają ja koś na bardziej upośledzeni w zarobkach, wa­
utrzymanie w domach higjeny, wyremon- runkach mieszkanionych i warunkach 
towanie i oddanie lokatorom do użytku pracy, dozorcy domowi, a także lokato­
komór~k .or,az pomieszcz~ń do wieszania rzy nie posiadający prymi.tywnych urzą­
mokrej bielizny, na godZiwe wynagrodze- dzeń do utr7vmania higjeny i pomiesz­
nie dla dozorców, którzy będąc źle opla- czeń na zbedne sprzęty. 
canymi zmuszeni są do zarobkowania Dlatego tez mamy prawo stanllć w 
poza domem. a tem samem posesja pod obronie tych upośledzonych i domagać 
względem sanitarnym pozostaje zanie- się umiarkowanego względem nich stoso­
dbana nie z winy oczywiście dozorcy ani wania kar, a zastosowaniach ich suro­
lokatora. wiej do kamieniczników, którzy chętnie 

To też odpowiedtialność dozorców zgadzają si~ nł"rić śmiesznie niskie kary, 
lub lokatorów za stan sanitarny posesyj niż usuwać uchybienia sanitarne. A •. 

Narada obszarniczych "nowopił,u4czyków". 
Wizyt~ nieświeSka wydaje pomału I urządzonego u "pana-brata" obszarnika 

~ewne ,rezultaty. Konserv.:aty~ci. rekrutu- wiosennego lub jesiennego polowania' 
H,ey Sl,= prze waż me z. wlell\1cb obszarni- pomówi się przy tej ekazji równieź O spra­
kow ? ,rodowych . na~wlskach arystokracji wach "publicznych-. tembardziej,. że wie­
pol~kteJ, ~oraz śmielej występują na arenę rzymy szczerze " to, iż bardzo chętnie ze­
życia ,~ohtyczn~go d~ięki pomocy ,rządu brani w. ubie~łym tygodniu' w maj~tku 
sanacJI moralnej, powstałego z walki orę- Tarnowskiego arystokraci, wzięliby wł~dzę 
źDej, rozpoczętej nie w'ineresie kapitalistow. nad "swoim" ludem. 

A zdawało się, że tego zgan~reno- Ciekawe tylko, że prezes związltu 
w:ane~o tr~posza ~IC już nie zdoła. powró- L,egjonistów pułkownik rezerwy Sławekj 
CI,Ć ,d,o tycia. A. Jednak z~alazły ~lę czyn- metylko że brał u4zial V! tej hecy, lecz 
mln, l to p07.orme tak sobIe wrogIe, które nawet wygłosił referat o obecnej sytuacji 
wyCiągnęły r~ce do zbankrutowanej ary6to- politycznej. Nie przypuszczamy, by mówił 
Jcrac I. ... ... na temat ,przeprowadzenia . reformy rolnej, 

WY~lk~ Jednak są wldoc~me Ujemne, a wprost przeciwnie, gdyż ' był gorąco 
b~ umarlt nte mogą być ' bram w rachubę, oklaskiwany prEez zebranych 35 arystok~a-
mImo, te od czasu do czasu korzystaj liC z tów i ich parobków. W. S. 

Z pola walki Zawodowei~ 
Trzeci tydzień już trwa walka tkaczy bo ich walka' jest części, walki całe 

~luszowych, a fabrykanci <?bmyślaj, nowe , klasy robotniczej. .A krętactwa, grożby 
-----------... ----- sposoby, aby rozpoczętą akcję złamać, j zelDSty planowane nie za~trasżą walcz,­

P. P. S. W Radach Miejskich. 
obmyślają plany zemsty na tych, którzy cych. Nie po~ote pomoc ofiarowana priez 
swą ciężką, cierpliw, mozolną i wydajną pana Chądzyńskiego i sb,d ona by nie była, 
prac" przemysł z ruiny i gruzów powo- bo świadomości kl~sy robotniczej żadna 

Według posiadanych przez nas nie- _ 538, jennych na swych barkach wydźwignęli. sila czarna i podstępna zła~ać nie może, 
zupełnych, niestety, danych ale bądź jak na Pomorzu i w Poznańskiem.- 108, Strejk: tkaczy pluszowych trwa solidarnie i nie złamie. Baczność pluszowcy;' nie 

I bądź odpowiadających rzeczywistości, P.P.S. na Sląsku Górnym _ 300, od dnia ) 4 września. Strona przemnło- dajcie się sprowokować, nie słuchajcie 
w Radach Miejskich, które wyszły z wy. na ŚllłSku Cieszyńskim _ 100. wców milczy: milczy i szuka dróg krę- plotek i podstępnych insynuacji, a sprawa 
borów pow:>zechnych, a więc na terenie W piętnastu miastach b. Kongresówki tych, zamiast iść drogą prost" drog, or- Wasza wygraną być musi. 

,,;województw b. Kongresówki i Wileńszczyzny p p S k" . d t ganizacyjn" mówić z organizacją tą, która 

P Ś · S· • lerU)Oe bPraca~IGsóam.orzą up" at kO: żądania wystawiła i w której to organi-
oraz oznańskiego, Pomorza i laska, zoo- w osnowcu, ą rowie r01CZe), lO r 0- .. ki' . Al Z f b k· K b p. k k 1 4 ' była ogółem ' L bl" G t ,. Ł' Al zacJI t acz e p USZOWI są zrzeszem. e a ry ł o era, łotr OWS a O • 

wje, u .. me, , ors ~ntnle, . OW1CZU, ,e-, zamiast tej drogi i tej formy, przemy-
1,046 mandątów. ksandrowle KUJawskIm, Skarzysku, Zawlec- ł w k . dl' b' W fabryce nasze' J' robotnl'cy tL"'cze 

A mianowicie: ciu, Nowym Dworze, Ostrowiu Łomtyń- Z o . CYk szpu aJą pPIO~O~y d p. t
Sle 

le t w Ka 
W Kongresówce i w Wileńszczyźnie k' WI,Z u .. raca o s a ,po a rona em s, nieustannie , wyzyskiwani 'W niemiło-

s 1m. pan!l Posła Ch,dzyńskiego, endeka, bez- sierny sposób, zarobki nasze wynoszą za-
_________________ względnego wroga organizacji robotni- ledwie 50 lub 60 proc. tego, co cennik 

czy ch, a przyjaciela fabrYKantów, znanego wskazuje. Interwencja nasza do p. Kobera 
z łamania walki robotników w fabryce I nie odniosła skutku pomimo tego, żeśmy 
Barcińskiego i Kohna w Widzewie. Pan I się kilkakro~nie zwracali, aby niskie płace 
Chądzyński robił próby złamania akcji nasze zostały uregulowane i wyrównane. 
strejkowej robotników fabryk drzewnych Gdy wszelkie możliwe środki zostały wy-

Kaganiec prasofllY CI) UŻ9ciu. 
Niedawno donosiliśmy o tern. że o herbowych nazwiskach - numer zoo w fabryce Wyssa i S·ka, co mu się nie czerpane, bez żadnego pozytywnegp re­

'wojewodą lwoskim został mianowany stał skonfiskowany i t. p. udało. Teraz. pan Chądzyński próbuje zultatu dla nas tkaczy, postanowiliśmy 
hrabia Dunin-Borkowski, literat, obszar- Kagańcowy dekret prasowy został łamać akcję tkaczy pluszowych, już wy· w dniu 22 września zastrejkować, równo­
nik i sanator "piłsudczyk" najświeższego \ przez Sejm jednogłośnie odrzucony - a syła zaproszenie do jednostek, aby z nie- cześnie zawiadamiając Zw. Klasowy. aby 

',stempla. Neofici są bardzo gorliwi. jednak rząd go w dalszym ciągu stosuje mi mówić. obiecywać i łamać solidarną ' wszczął interwencję w celu uregulowania 
Dziwnym zbiegiem okoliczności do konfiskaty pism. walkę tkaczy, o słuszne swoje postulaty. naszych nędznych płac. Tow. Danielewicz 

od pewnego czasu ręka cenzora praso- Wolność słowa została zredukowa- Te metody krętactwa, metody gróżb przybył na mIejsce dnia 23 września. 
wego dotyka naszego bratniego, codzi.en- na. Nakładaniem wielkich grzywien sta- ze strony przemysłowców fab~yk pluszo- lecz młody p. Kober wykręcił się, iż on 
nego, poczytnego pisma we Lwowie rają się zniszczyć niezależną prasę ro- wych muszą być zapamiętane przez ogół nic nie może sam zrobić, a ojciec jest 
.. ,Dziennika Ludowego". W ciągu ostat- botniczą, lecz konfiskatami nie zamknie tkaczy pluszowych i całą klasę robotni-, obłOŻnie chory i przybyć nie może. Dnia 
niego czasu "Dziennik Ludowy" został się ust, ani nie zmusi się do zmiany po- czą. Nie tędy droga do celu p. prze- 27 września odbyła się konferencja w 

' skonfiskowanyaż 16 razy, za omawianie glądów. "Robotnik" również od czasu do mysłowcy ze swym p. Ch. Krętactwa powyższej sprawie w inspektoracie \7 
' różnych lokalnych czy też zasadniczych czasu zostaje konfiskowany, - ostatnio wasze i medjatorstwo Wam ludzi odda- obw, lecz i ta nie doprowadziła do skutku 
,spraw. za artykuł tow. posła luławskiego oma- nych nie złamią ducha walki robotników choć przybył sam pan Kobel.. Nie 

Pisali o posterunkowym, który wiający obrady i uchwały kongresu Kla- świadomych i zorganizowanych, nie stra- chce iść on na żadne podw'yzki płac, po-
'$wym .. urzędowaniem" spowodował sowego Związku Zawedowego Kolejarzy. szcie i nie groźcie. Tkacze pluszowi alkę mimo tego, że płace są niskie i nie od-
śmierć chłopca - numer został skonfi- Jednak rząd konfiskatami nie dop- tę wygrać muszą i wygrają, bo oni w tej powiadają cennikowi. Wobec takiego 
skowany, pisali o udziale wojewody nie swego celuT-klasa robotnicza stanie walce nie są odo,sobnieni, bo za nimi stanowiska, robotnicy pOitanowili w dal-

morkowskiego i pułkownika Sławka w w obronie swej prasy. I słuszność, bo za nimi zoganizowani ro- szym ciągu nie pracować. Wytrwamy 
;,zjeździe nowopiłsudc~yl«ów obszuniczych W. S. botnicy, którzy ich w tej walce poprą, w walce .trejkowej. 

\ 
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Do ogółu robotników 
budowlanych. 

• 

W Brześciu. n/Bugiem utworzony 
został separatystyczny Zwi~zek Robotni­
ków Przemysłu Budowlanego. Związek 
ten wysuwaj,c hasła walki klasowej 
stara się pod tym pozorem zjedn~ć dla 
siebie robotników Zw. budowI. w Polsce, 
który dotąd jest jedyn, reprezentacją 
tego przemysłu, wchodzącą w skład za­
równo Związku Stowarzyszeń Zawodo­
wych w Polsce jak i Międzynarodowej 
Federacji Robotników Budowlanych.w 
H .. mburgu. Nowy utworzony Związek 
w Brześciu ograniczając swoją działal­
n.o~ć do Województwa Poleskiego - nie 
może 'podjl\ć żadnej większej akcji w 
kierunku obrony interesów robotników 
budowlanych i poprawy ich bytu i celem 
jego założenia jest jedynie rozbicie jedno~ 
litej dotąd organizacji robotników bu~ 
do wlanych w Państwie. Ostrzegając 
ogół robotnikó.w budowlanych przed agi­
tacjl\ teg~ nowego Związku w Brześciu 
D/B. wzywamy wszystkich robotników 
budowlan.ych do wvtr,wania ,przy do­
tychczasowym ich Związku - Centrali 
w Krakowie. 

Komisja Centralna Zwi,zków 
Zawodowych w Polsce. 

Listy do Redakcji. 

PRECZ Z CHADEKAMI 
i ENPEEROWCAMI 

a niech żyje SOCJALIZM 
wołają tytoni owcy. 

I. 
, . 

l do wyborów do Rady miejskiej, by wszys­
cy robotnicy wzięli wzór z robotników 
i robotnic Państwowej Fabryki Tytoniowej 
w Łodzi i stanęli pod jeden sztandar So­
cjJlizmu. 

Robotnik tyto(liQwy . . 

Robotnicy traktowani po 
.macoszemu. 

Dyrekcja Tramwajów miejskich , na 
podstawie umowy zawartej z socjalistycz­
nym magistratem zobowiązała się do bu­
dowania nowych linji trarriwajowych na 
przedrnieścia, bo chodziło o szerokie ma­
sy spieszące rano do pracy. Chociaż 
późno, lecz częściowo na razie wybudo~ 
wano linje na krańce miasta. Ale w ja­
kich warunIeach odbywa się podróż raDO 
pierwszymi wagonami wiozącemi do pra~ 
cy robotników i młodzież szkoln~. Tak 
mało jest walIonów, że piekło przecho­
dzą 'ci, którzy zmuszeni są ze względu 
na oddalenie od miejsca pracy jechać 
tramwajami. Docisnąć się formalnie nie 
można do wagonów. A o wypadki nie 
trudno. W wagonach. (jeśli się dostanie 
szczęśliwie) ścisk, tłok, obrywanie guzi­
ków. Mam wrażenie, że śledzie w becz~ 
kach maję przestroniej chociaż są solo­
ne. Zdaje mi się, że wszystice z tego 
powodu. bo Magistrat o to nie dba, a 
dyrekcji chodzi o ~ysk, boć to przecież 
tylko robotnicy, którzy płacą ulgowe ce­
ny, więc mogą się pchać i jeździe jak •.. 
bydło. Kiedy się to skończy. Z,damy 
w godzinach rannych dodatkowych wa­
gonów, co nie jest zbyt utrudnione, tyl~ 
ko chodzi o dobre chęci, a tego 'Zdaje 
się brak, bo hden z dygnitarzy magi~ 

'straclcieh i tramwaj0'rych nie jeździ tak 
wcześnie do pracy. • 

N;e~zczę3liwg pasaż.r tramwajowy. 

DANINA WYBORCZA. 
(l<QI11 unika t.) 

Robotnicy z Państw. Fabryki Ty to­
ąio,w~j w Łodzi, nie są już tą masą nie­
u3wladomioną, kt6raby nie wiedZiała, co 
zna.:zą chadecy i nie poznała się na nich. 
DJIi tego dowód na odbytych wyborach 
d ~Ie~acil fabrycznej w dniu 24 września Niniejszym podajemy do wiadomości 
1917 roku. Komitetów i og6łu członków organizacji, 

Cli J!cja ogromną poniosła klęskę te DANINA WYBORCZA, obejmująca jed­
na całej lIDii. gdy t na ogólną liczbę 'O·du norazowo towarzyszy, zarabiających od 
delegatów, otrzymała 1 mandat. Przez szereg 500 zł. miesięcznie i wzwyt., będzie na mo­
lat i.lłŁrtiał związek Clladeeji i Enpeerow- cy uchwały C. K. W. z dnia 3.go sierpnia 
có~, mając zllrganizowanych 400 członków b: r. P~WTqRNIE ściągnięta i to w okre­
i przez szereg lat tumamł, t.e stara się sle od slerpma do lutego 1928 r. ~ d~uch 
o poprawę bytu dla robotników monopolu. ~a~ach. .Zasady zaś oproct'nto.~anJa ~ po­
tytontowego. Lecz tó! to była za obrona dZlał~ m!ędz~ ~. K. W. a KomItetamJ po-
inter sów i' I zostalą nlezml~mone. . 

Cztery lata temu, kiedy wybuchł . Wzywa SIę towarzys.zy, któr~y P!er~ 

p trzebni , 

C lopcy 
do roznoszenia "Lodzianina". 

Zgłaszać się z dokumentami do admin. "Łod7ieJlina" przy ul. Piotrkc" Ekiej 831 
od godz. 5 do 7 wiec'Z. 

II.A ....... Mh4&4MA&IBID~RI!iml .......... BI .. IIII·.NM+ .. S+g .... ~ ..... 464111111 ................ .. 

niewątpliwie w tym świeżo rozpoczyna~ 
jącym się sezonie, znów świeże zastępy 
bywalców z pośród najszerszychmas, 
znów poszerzy krl\g kulturalny ch zainte­
resowań szerokiej masy robotniczej i 
drobnomieszczańskiej w nasze m mieście. 

I tu podkreślić należy, że dyrekcja 
Teatru Popularnego mimo znacznego 
powiększenia zespołu artystycznego (do 
34 osób), mimo całego szeregu ulepszeń 
i inowacyj w dziedzinie technicznej na 
obu scenach, skalę cen utrzymała na 
poziomie, wymaganym ze względu na 
konieczność przyciągnięcia do Teatru 
jaknajszerszych mas, ze względu na ko­
nieczność popularyzacji sztuki i teatru, 
budzenia właściwego zainteresowania w 
masach etc. 

Ceny miejsc w teatrze przy uJ. 

w 5 aktach .. Kredowe Koło". Muzyka . 
według źródeł chińskich Szeglera, pod , 
kierunkiem Białostockiego. Reiyserja K. 
Tatarkiewicza. W rolach ważniejszych 
wystąpią: Horecka, Lubieńska, Jehblń­
ska. Puchniewska, Brodniewicz, Chode~ 
cki, Kijowski, Szubert, Winawer i Wos- · 
kow.llki. 

Soboła wieczór: powtórzenie prem­
jery - rozgłośne widowisko chińskie w 
5 aktach "Kredowe Koło". 

Ni,edzieJa po poło po cenach po­
pularnych, przedostatni raz .. Książę Nie-, 
złomny" . 

Niedziela wieczór: rozgłośne wi. 
dowisko chińsk.ie w 5 aktach .. Kredowe· 
Koło". 

Poniedziałek wieczór: świetna ko-· 
medja francuska "Panna FIule· z Ste­
fanj, Jarkowską w tytułowej roli. 

TEATR POPULARNY. 

Ogrodowej 18, podzielono na trzy kate~ 
gorje: w sobotę po południu i na przedsta­
wieniach poniedziałkowych dla zrzesuń 
pracowniczych od 40 gr. do zł. I, w dni 
powszednie wieczorem na prze~.·awie- .Popychadło" i • Teść". 
niach z~yUych o~ 50 ~r. ~o zł. 2.50. w W sobotę wieczór: wznowienie ' 
sobotę wIeczorem. w nIedzIelę od 30 lIr I świetnej sztuki obyczajowej "Popycha­
do 3 zł. . .. . dło· z Br. Bronowsk~ w tytułowej roli. 

!'la drugIe.! .8ceme popularnej przy .Popychadło" będzie grane w Teatrze-' 
ul. PIotrkowskIej 295, ceny ustalono od' przy ul. Ogrodowej w ciągu całego ty-
50 gr. do 2 zł. godnia. 

Widzimy z po~yższego, że ceny te W sobotę wieczorem, w niedzielę 
prz!~to.s~wano do Jst~tnych potrzeb, u: po południu i wieczorem w Teatrze przy 
mozhwla!,. k~rzystame z rozrywkI uJ. Piotrkowskiej 295 (sala Gajera) łlrana. 
te~tralne) )aknaJszerszym sferom naszego będzie aktualna ze wzgledu na wybory ' 
mIasta. do Rady Miejskiej wesoła krotochwila 

_ T esć" z Zielińskę, Wernisówn" Bie­
leckim, Urbańskim w głó", nych r<.>lach. 

KRoniKA. 
Dzisiejazy numer skł.da .i~ z 10 

słron. 

Ambona na ualugach agitacji przed­
wyborczej. 

W ubiellłą niedzielę w kościele Św. 

,,,,, 'h'h" ss szsc" "Z" , ".":s"",, 

Odpowiedzi Redakcji. 
Ob. M. N. w Łodzi. Nadesłany ma­

terjał w .elektryc.znej" sprawie 2.ui)tku­
jemy. 

strajk 'łI Fdbryce Tytoniowej, złamali go szeJ" danIny dotychczas Jeszcze me ~IŚClłl, 
i szereg robotników i robotuic pozo:dało ateby ze 'Yzględu na powtór~ą dantn~­
bez pracy z ich winy. Miast nabyć te przy- z .natych.mlast~wem ulszczeOJem nalezno-
wileje, jakie to obiecY"lała Chadt'cja, jesz~ śel pośplesz~h. . . .. 
cze odeordno im te, które nabyli przed O~powlednte zawIadomlenta wraz z 
strej ki !m. Nie będę przytaczał wit'lu fak- cze~aml będą towarzyszom, obłotonym 
tó*, ty\lco jejen, który bardzo bol.eśnie dantną rozesłane. 
Das dotknął. Prezydjum C. K. W. P. P. S. 

W rOKU ubiegłym, kiedy odbywały 
się masowe redukcje, nie było żadnego 
z tych głosicieh prawdy, ty.:h obrońców 
ludu pracu · ące.{o, a jak Sil; redukowani 
zwracili o pomoc, to icb chadecy odsyłali 
do Boga. 

Dopiero na interwencję klasowego 
Z4'ią~ku tytolliarzy, Oyrekcja PolsklegQ 
M 'lllo,lolu Tytoniowego zgodziła się na 
redUkcję dni pracy, a nie redukcję robot· 
ników i przez to 100 ludzi zostało przy 
pracy, tracąc zaledwie 4 dni pracy w ciągu 
jednego miesiąca, bo dalszy czas pracy 
do dziś dllia pozostał normalny. Dlatego 
tet robotnicy przekonali się 1 odrZUCIli 
zaufanie do prowodyrów Chadecji, a łącząc 
się w jed.lo grono wyrazili swą myśl przez 

Baca Do'6 Kozia,.. 
W środę, dnia 5 października r. b. 

o godz. 6 po poł. w lokalu dzielnicowym 
odbędzie się nadzwyczajne ogólne zebranje 
członków partjl dzielnicy KOZiny. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
obowiązkowa, gdy t. na porządku dziennym 
są watne sprawy. 

Dzlelalca Lewa. 

W sobołę, dnia l X 27 punktuldnie 
o ~dz. 7 wieczór odbędzie gię ogólne 
zebranie członków dz ... Lewej·. 

Krzyż. rozpoczęto agitację z ambon na 
rzecz Chrześcijańskiej Demokracji. Miast 
modlitwy, zrobiono wiec w świ~tyni, któ­
ra chyba nie w tym celu gromadzi wier~ 
nych. Rzucano gromy i przekleństwa na 
socjalistów. Cały szereg ludzi, któr~y 
byli obecni na tym nabożeństwie, obu~ 
rzeni opuśeili świątynie. Zapytujemy 
Kurję Biskupię, czy postępowanie takie 
jest zgodne z wołą Chrystusa i czy w 
dalszym ci_gu pozwoli, aby księża z świ.­
tvni czynili miejsce agitacji partyjnej? 
Chyba nie po to obywate płaCił podatki. 
aby państwo na pensje dla ksieży wy' 
dawało 23 miljony złotych rocznie, i ro­
biło 7. nich agitatorów reakcji i kapitału. 
O podobnych wypadkach prosimy czy­
telników, aby nas powiadomiono. 

Tow. M. G. z oddziału fabryczne­
go. Nadesłanego artykułu nie umieścimy~ . 
bo w wiadomej aprawie zamieszczamy 
notatkę w bież,cym numerze w innej 
formie. 

Tow. Wł. S. w Kutnie. Nadesłanll 
pracę zamieścimy. Klisz nie umieszcza­
my. W aprawie: wysyłania .. Łodz;anin.· 
zwróćcie sie do Adm.iniatracji. 

Tow. Z. Now. w Łodzi. Nadesłany 
materjał zamieścimy. 

\ Zaginęła legitymacja partyjna, wyda-, 
na za nr. O.K .R. 42, nr. CK.W. 4851 na 
imię tow. Ryblckiego Władysława. 

tajne gto~owanie, it naprawdę tylkO spraw 
i intH~SÓ4' rob lŁrllków mogą bronić Kla. 
sowe Związki Zawodowe, a dowodem tego 
jest, t.e liczba delegacji klaiOwej, jaka 
%03tata wyorałla przez ogół robotników, 
wVPldła nie bardzo pomyślnie dla chadecji. 
W stosun\tu na 9 elu dde{at6w ze związku 
klas lwego, , delegat ze związku Chadecji, 
czyli że ponieśli klęskę, jakiej się nie spo­
dziewali. 

Kończąc ten artykuł, proszę o zamiesz­
czenie go w tygo Iniku "Łodzianin", by 
cała Łódź proletarjacka miała jako wstęp 

Obecność wszystkich tow. konieczna. 
Komitet. 

Komunikat. 
Teatr Popularny. 

Pod szczęśliwą gwiazdą pełnego 
sukcesu artystvcznego rozpoczęty 5 se­
zon z kolei w Teatrze Popularnym na 
obu jego scenach, rokuje na ten nowy 
okres czasu tej wielkiej placówce ruchu 
kulturalnego w Łodzi świetne powodze­
nie. Podniesienie repertuaru, nadanie mu 
pewnych nowych form - przyciągnie 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OŚWIATOWY Wodny Rynek Nr. 44. 

Do p"niedziałku wł,\cznie I 
Dla dorosłych! Dla młodzież,. 

Koło Udręki (La Roue) 

-
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TEATR MIEJSKI. 

.. Kredowe Koło". 

Piątek wieczór: trzecia premjera 
sezonu - rozgłośne widowisko chińskie 
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"POLRAT" 
SP. Z OGa. ODP. 

Al. Kościuszki Nr. 13. frontow7 sklep. 

Skład manufaktury, gaianterlI, jedwabiu, konfekcji i obuwie. 
Na składzie posiadamy: towary na garnitury i palta męakie, na kOlt;umy, 
.ukoie i palta damakie n .. jmodniejaze delenie jedwabi. towary bieliiniane 
i poicielow .. , kOlzule męlkie i damlkie, jumpry. reformy, pończochy, 
Ikarpetki, kapy, obrulY. firanki. narzutki oraz nowe nowoid na D.dcho-

dzący lozon zimowy. 

Spłata na dogodnych warunkach. &_. __ 1 ... '_II1II1 _____ 11 _______ .. 1 __ 

Redaktor odpowiedzialny: Al. Nowakowski. Oruk J. K. Baranowskiego w Łodzi, Piotrkowska 109. Wydawca: Łódzki O. K. R. P. P. S. 
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